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W IIledzle'" dnia 6 września "Express Ilustrowany" 
rozpoczyna druk nowej, niezwykle emocjonującej po­
wieści 3e,ze.o aaka p. t. 

GUSTAW V 
król szwedzki, zachorował 

przed kilku dniami 
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Czytelnicy "Expressu" z niesłabnącem zainteresowaniem 
śledzić będą losy bohaterów tego spółczesnego ro­
mansu sen~acyjnego -

Król Edward wpadł 'o za 
motorów­
obrażeń 

Lódź, w które! znajdował się król wywrócona została p,·zez 
kę. - Król Edward został uratowany i n~e odniósł żadnych 

Londyn, 3 wrze·śnia.. l Gdy król, jadąc małą łódką. znaido-IPędzre n.otorówka z iachtu królewśkie-

I 
i król wpadł do morza. Motorówka na-

(PAT). "Dally Herald" donosI. że król wał się niedaleko mieJscowOści Aedy SO go "Nahlin". tychmiast powróciła i wyratOwała kró-
Edward VIII miał onegdaj przygodę, któ w Grecji, przejechała obok w pełnym Fale motoró-wki przewróciły łodłf~ la, który nie odnióSł żadnych obrażeń. 
ra mogła się nieszczęśliwie skończyć. 

~;:;::;;-;::;;;; Nowy atak na Irun - o art y 
w Los Palmas ' 
WARSZAWA. 3 września. Górnicy asturyjscy zdobyli Los Arenos. - Tragiczna 

(PAT) lWedłu~ wiadomości, nade- śmierć dziennikarza na froncie aragońskim 
szły ch z wysp Kanaryjskich w związku LONDYN, 3 września. 1 nia karabinów maszynowych. l zajęciu przez wojska powstańcze w 
z wypadkami w Hiszpanii aresztowany (PAT) Agencja Reutera donosi z Hen I Artyleria rządowa bombarduje fort miejscowości Ouej.ar elektrowni, która 
został konsul honorowy RP w Las Pal- daye: San Marcial, znajdujący się od wczoraj zasilała swym pradem oddaloną o 12 
masp Antoni Costa.· • .Wojska .powstaócze wszczęły już o w rękach powstańców. I klm. <?ren!ldę., .,.. • 

sW1cie akcję ofenzywną pod Irunem.l *t' DZiennik zanueszcza rowruez oSWlad 

O 1 kiJ Ó 
-łoi L d Ataki ich zostały odparte, lecz wojska l' MADRYT, 3 września, czenie podoficera "rellulares", Araba, 

Z ers _ lUr (' ,~o on ""ll rządowe poniosły wielkie straty od og- (pAT) Dziennik "Politica" donosi o · który wraz z trzema żołnierzami prze-
LO~DYN ~ września, :xxxxx;ooocooooooooc:; .. CCO(XA:' .. ;.;oc_ .• -c~~~~c.(~~ szedł na stronę rządową. 

(l? A 'f )Szef handlow;j misji L.SRR R · S · k b· Stwi,;rd~a on, że pow~~ańcy osz~,ali 
Ozierskij przybył wczoraj do Londynu. oSJa oWiec a pod ronią .m)ar~kansklch ,,,~egul~res.s .zape~nlaJąc 

P'2edsław!cielom prasy o\wi.dczył łch, ze do S~vIlh, udaJą, Sl~ J~dyme c~-
on, że w dalszym cią~u pozostaje na 14 miljardów rubli na cele wo.łskowe. _ Fortyfikacja lem uczestnl~zen~a "'! sWlęcle . nar?do: 
swym stanowisku. I b 11 k" M 11 ~m ora~ ob~ecuJąc lDDl prz"!dz!ał ZiemI 

r a yc leJ a y I przywroceUle mahometanskIch ob-
Popłoch wśród przestępców Lilie. 3 września. Rozbudowa floty morskiej (szczegól- rządk~w w sevilskim, ~eczecie, . • 
• (PAT). Dziennilk La Croix du Nord" l niej wielkich łodzi podwodnych) nowo- DZiennik "El Soclahsta" zaWIadamIa 

Wielka obława w podejrzanych podaje w artykule P."tyt. "Uzbrojona Ro- czesne fortyfikacje wyspy Kotlin (gdzie o .z~obyci,! przez asturyjskich g~~ników 
spelunkach sja" szczegóły zmilitaryzowania repu-I w ciągu 4 lat 14,000 robotników stworzy mleJSCOWOSCl I.c?s Arenos .w pob!lZU ~n 

Łódź, 3 września. bliki sowieckieJ. lo coś w rodzaju "Malty bałtyckiej) a ~te~~lD,. O~d~~ały te ~zlęły ~Ielu Jen-
(gr.) Dziś w nocy do godziny S-ej Dziennik notuje m. 1n.. iż młodzież wreszcie ogromny wysLłek militarny na cowDI .duz'k dOlb ma~el1ału. wOJennego. 

rano trwała wielka obława wydziału rosyjska od lat 16 odbywa ćwiczenia Dalekim Ws'chodzie i t. p, dowodzą, zda- dZle.nnl" k'a zamdes~cza f spr~­
śledcze'go w ~nanyC'h p'oli.,cH melinach wojskowe, a w , budżecie przewidziano I niem dziennika, iż "Rosja sowiecka jest wEotz aUle d swego

K 
orespodn et n t a z ro~ u 

złodziejski,ch w cegtelniach i innych kwotę 14 mi.ljardów rubli na same tylko mOże tym właśnie krajem, który w świa d S' rema udry: k orOespon en ufen, t zfWlike-
, l ' t ' • b·' • • . r zlwszy o Clne ropeya, or y o-

miejs~ach, . w. których przebywają ce ~ wdoJenne. d ł b d' t P .. ; OWy"!- .WY~,clgU z rOlen zajmUje ple w- wany przez rządowych inżynierów, 
osohmcy, mgdzle w Łodzi nie meldo- . o. cza~,.g y np. ca y u ze ranCJlj sze mIejsce • stwierdza, że PQzycje te są nie do zdo-
wani i u:krywający silę przed okiem spra wynos~ mmeJszą sumę. bycia. ' 

Wic~i~%O~~iawy było ?OSZUkiwanie.v.:lallrl~Uml~lnJ Wie ~ld ~nn RJdla - rml'~łn~n dO n~n[J (P~T) Tu!!!C:~~aN:;;n!si;z:::!:i~, 
mywaczy dokonywuJących 'kradzlezy U U U li U J li U U U skutkiem ran, odmeslonych na fronCie 

mieszkaniowych. . •• aragońskim, dziennikarza Mariusa Ar-
W wyniku obławy na Batutach are- UrOC7.ysta dekorac.ła na polach bitewnych Szampanii ńeta. 

sztowano kilkanaścile osób, których po- Paryż, 3 września. odznaki Krzyża Oficersk~e.l?:o adjutan- Dziennikarz ten, z pochodzenia 
licja od dłuższego czasu po'szukiwala i Wódz naczelny armii Dolskiej gen. tom generalaŚmigłego _ Rydza. Włoch, był specjalnym korespondentem 
którzy nie potrafili należycie wylegity- Rydz - Śmigły zostal, jak w~adomo, ·- Generał Rydz - Śmigły przyglądał pism angielskich. 
mować się. . wczo.raj udekorowany przez pr'ezydenta się ćwiczeniom oddziałów fmncuskkh, ~~ ___ II+llldm! ______ _ 

Wszystkich zatrzymanych odwi.ęzio- Lebruna wielką wstęgą Legji Honoro- poczem o godz. 3 po polud~u przybył Poseł Arclszewski 
no karetką policyjną do aresztu wydzia- wej, do Verdun, gdzie zwiedzilł słynny z cza-
lu śledczego, gdzie w cią.l?:u dnia dzisiej- Uroczysta dekoracja odJ:Jyla się w sów wojny światowej fort Douomont. .__ U ministra AntonestU 
szego odbywają się przesłvlhania. Chalons, przed frontem licznie zgroma- Kulminacyjnym punktem uroczystości Bukareszt. 3 września. 

dzonych oddziałów wojskowych. biorą-był triumfalny wjazd gen. Rydza-Śmi- (PA T). Poseł R. P. Arciszewski od-
lódź. 3 września, I cych udział w manewrach. 'I gtego do Nancy, które powitało Naczel- był dzilŚ dłuższą konfere,ncje z ministrem 

. (gr) W domu przy ul. Narutowicza 32 ' Po uroczystym akcie dekoracH doko- nego Wodza po kr6lewsku. Wzdłuż ulic spraw zagranicznych Antonesou. 
podczas prac murarskiich porażony zo-l nanym przez prezydenta Republikil, gen. I Wiwatowa. ty tłumy na cześć gen. śmi-l Cała prasa zamieszcza depesze wy­
stał prądem 32-letni Jen Wardziński, za- Gamelin wręczył odznaki komandoriii Le II głe,go - Bydza, ~znosz~c okrzyki: - mienione pomiędzy min. Antonescu a mi 
mieszkały przy ul. J(Hińskiego 15. gii Honorowej gen. Staohiewi,czówi oraz "Niech żyje Polska". nistrem Beckiem, ./ " , 



.... Nr. 246 

„Herkules'' ·z w~drown go cyrku WOL TRYBUNA 
„CZYTELNICY, KTóRZY NIGDY NIE MA· 

JĄ NA BRA.MĘ„." w ŁodzL Istaieje umowa 
zblorąwa pomiędzy włdcicielami nieruchomo'· 
ci f dozorcami, zatwierdzona przez władze pan· 
stwowe, t. zw. komlsfę arbitrażow11- Komisja ta 
okreiliła 11czegółowo prace i płace dozorców, 
przyczem zagwarantowany jest tam również 

(t) Gazety amerykańskie doniosły Na tę zabawną walkę przybyły tłumy, chcąc za wszelka, cene choć raz zatań· dochód z t. zw. ,,szpery". Opłaty za otwarci• 
niedawno o calkowitem wycofaniu się z ściągnięte kolosalnemi wymiarami Car- czyć z mężczyzna, który ma na/więkue br•• '' zatem uregulowane i s1anowią cz~ś6 
ringu boksera włoskiego, Primo Carne- nery i sprytnie podawanemi wiadomo- stopy na świecie. wyugro•zetła dozorcy. 

Blyskatllwa kariera olbrzyma, który nie był w stanie kupld obli pary buló M 

!łriD10 'f1arnero irsł. o6ec:nłe n~d•arsern 

ra. W ten oto sposób zakończyła się ściaml o niesłychanej wprost ilości po- Ten śmieszny olbrzym zarabiał wte- ,,STALY ClYTELNIK" w OZORKOWIE: 
błyskotliwa, ale krótkotrwała karjera chłanianego przezeń codziennie mięsa i dy o wiele \Vięcej, jako tancerz. niż jako Nazwiska i adresy korespondentów „Wolnel 
słynnego ongiś · olbrzyma, byłego mi-J chleba. bokser. Dzienny jego zarobek wynosił Trybuny" ,, talemnicą . redakcji i w żadnym wy· 
strza świata wszystkich wag, który je- Po tym pierwszym „zwycięstwie", przeszło 1000 złotych! Przy tym wszyst padku ·nie mog, być ujawnione. jeżeli zain· 
szcze parę lat temu budził niebywały I które Poczciwy olbrzym przyjął z całą kim Camera pozwalał ze sobą robić, teresowala Pana odpowiedź udzielona pod 
entuzjazm tłumów, zbierał laury i dola- powagą, nastąpiły inne, również przez co się komu podobało. Kardynalną je- wspomnianym pseudonimem - może Pan napi­
ry oraz był podejmowany przez Musso-

1

„k. o." i wtedy managerowie postanowi- go wadą była zbytnia łagodno~ć i dob- sać list, adresuJęc 40 również pseudonimem ł 
liniego. li, że czas już zmienić program i należy roć serca, która nie ·pozwalała mu zbić przysłać do redakcji „Expressu", celem przesła· 

Dziś Camera jest niemal nedzarzem, się postarać, aby Camera raz wreszcie na kwaśne jabłko swego przeciwnika. nla 110 · nattępnie korespondentce. Jeżeli pani 
zapomnianym przez wszytkich. Karjerę został znokautowany. Trenerzy jegQ musieli dopiero zużyć ta zechce, będzie mogła w następstwie udzielić 
swoją rozpoczął on przed 10 laty temu, Przeciwnikiem jego miał być tym wiele sił · i energii, by oduczyt go tej la· ż'danych informacyj. 
jako „Herkules" w "'7ędrownym cyrku, razem b. mistrz Francji, dobry jeszcze godności na ringu t wbić mu w głowę „BLONDYNKA" z TARNOWA1 Szkoda, _ie 
gdzie ku uciesze gawiedzi staczał walkę bokser Boucquillon. I znów niezliczone zasady walki bokserskiej. . nie podała Pani różnicy wieku. w Waszych la· 
z każdym, kto miał ochotę się z nim. tłumy przybyły, by zobaczyć, jak zacho Podczas „prosperity" Camera zebrał tach bowiem posiada to ogromne znaczenie. 
zmierzyć. -Podczas jednego z takich wa się ten, olbrzym, gdy beda go bić po dość pokaźny maiatek, nabył tereny naf Ui:zucie, jak.fe uafoJDY iywił poprzednio dfa 
spektaklów ujrzał go słynny manager, twarzy. Wszyscy byli tak dalece PcW- towe w Texas, budował domy W K.ali- ;nneJ _ nie może lpyć brane pod uwagę, Jak 
Jeff Dickson, który pierwszy odkrył w ni klęski Carnery, że zakłady szły dzie- fornii. Podczas kryzysu stracił jednpk 1ównież t obecne uczucie żywion- dla P~al. 
nim wspantale źródło zarobku. sięć przeciw jednemu na niekorzyść wszystko na nieudanych svekąlacjat:h Jłyć może, że zczuem ~ malej isk.Jerki wy!lraa-

Ta kolosalna góra mięsa ludzkiego Włocha. giełdowych. Powoli gwiazda Jego ia- sze się wspaniały płomiei. Narazle jeiaak nieela 
sprawiała na Pierwsze wrażenie arcyza- Carnera sprawił jednak wszystkim czyna blednąć. Po kiesce w walce z Pani nie traktuje tego pow&żnie i nie buduje 
bawny widok. Olbrzymia postać Car- przykrą niespodziankę, zmiażdżył bo- Baerem, zrujnowany materialnie, zla- na tak kruchej podstawie planów. 
nery tkwiła w butach o niebywałych roz wiem poprostu swego przeciwnika, tak, many moralnie, opuszczony przez Kobieta rozwija słę duchowo t fizycznie 
miarach, przyczem każdy był . inny. że ten ledwo półżywy wyszedł z jego wszystkich swych wczorajszych Przy- f wcześniej, aniżeli mężczyzna. Różnica ta jest 
Musiał je bowiem specjalnie zamawiać, rąk. W parę miesięcy później pobił en jaciół - Camera zaczął przegrywać nieraz bardzo znaczna. Pani, jako 21-letnia pan· 
a nigdy nie miał tyle pieniędzy, by na- doskonałego boksera, Young Striblinga jedną walkę po drugiej. . na może już zapatrywać się poważnie na życie, 
być odrazu cala parę. Spodnie tego ol- w Londynie i potem został zaproszony Obecnie, jak już podaliśmy wyżeJ tworzyć plany i mieć swoje własne dążenia. 
brzyma były conajmniej o dziesięć cen- I na obiad do pałacu lorda Birkenheada, „postanowił wycofać się z życia sporta- Chłopiec w wieku lat 20 _ sam jeszcze nie wie, 
tymetrów za krótkie, marynarka była gdzie mi•dzy innymi był również ksią- wego". Co się teraz stanie z tym bied-, czego chce. 
dlań za ciasna, a potężne r.ęce wYStawa- żę Walji, obecny król Edward VIII. nym olbrzymem, takim dużym, a jedno- Może Pani w dalszym cł,gu utrzymywa~ tę 
ły z przykrótkich rękawów. W tym samym czasie sprytni Jego cześnie bardzo małym, silnym, a zara- znajomość, nawet zawrzeć przylaź6, ale niech 

Dickson l<:upił olbrzymowi przyzwoi- managerowie nauczyli olbrzyma tań- r zem słabym i niezaradnym? Może znów I Pani nie buduje żadnych planów, zwi'2uych 
te ubranie i rozpoczął z nim trening. Po czyć i wystarali się dlań o posadę„. L będzie występował jako „Herkules", I z przyszłofclę na tak kruchef podstawie, lak• 
paru tygodniach Camera mógł już wy- fordansera w jednym z eleganckich lon- którego nikt nie pokona na arenie jakie- Jest uczucie dwudziestoletniego chłopca. 
stąpić na ringu, a za przeciwnika miał dyńskich dancingów. Bokser stał się goś podrzędnego cyrku prowincjonalne- SAMOTNA NELLY" z POZNANIA. WspGm· 
jakiegoś podrzędnego boksera. któr.v w krótkim czasie ulubieńcem publicz110- go? Może zostanie znów fortancerzem, niai~ Pani 

0 
tem że posiada największy skarb­

mial obowiązek dać sie znokautować ści, a w szczególności płci pięknej, ktr>- on, który był podejmowany przez dyk- pracę. Czy nie:na Pani koleżanek względnie 
przez Włocha już w drugiej rundzie. ra poprostu wyrywała go sobie z rak. tatarów i monarchów?.„ kolegów biurowych?.„ Czy nie nal:ży Pani do 

Różowy liścik zbrukany krwią 
Lekarz trzela d żony, podejrzewając, że ma zamiar go zdradzie 

organizacjl zawodowej?„. Jeżeli nie - to prze· 
cież łatwo się do organizacji zawodowej dostać. 
Pozatem powinna Pani również zgłosić awoJ' 
współpra.cę w jakiejś organizacji społeczne! I 
cbarytoty.wn•f· Bę<\:de to Pani - ze względu 
na Jef Ulposoblenle bardzo odpowiadało, Przy 

Do czego prowadzi głupota. łańcuszkow\•ch pocałunk6w·' racy tego_ roc\,zalu .zetknie się .Pa~I z wartoj-
" ~ cioweml Jedaostkanu, pozna Pani Ciekawych 111· 

(sb) Cała Francja ogarnięta została li śledzą żony. Na tern tle doszło już w jechać na kilka tygodni do Paryża. Na l dzi. · Praca w organizacjach społecznych wi,.Ze 
obecnie „szałem pocałunkowym". Sło- '!nie jednem stadle małżeńskiem do po- I' krótko przed odjazdem otworzyła się jej się niemal zawsze z życiem towarzyskicm i kul­
wa te należy rozumieć dosłownie. Pa- ważnych rozdźwięków. torebka i wypadł z niej czerwony li- I turalnem. Urzędzane s4 bowiem odczyty, kółka 
ryż wprawdzie od dawna słynął jako I oto niespodziewanie nadeszła do ,ścik. Zaczynał się od znanych już wszy- I dyskusyjne, zebrania towarzyskie, wieczornice, 
stolica sztuki i miłości - to jednak, co Paryża wia1domość o krwawej tragedii, lstkim stów „Piękna Pani! J~stem mło-, herbatki, wreszcie, w karnawale, wieczorki tań­
obecnie się dzieje, przeszło wszystkie która rozegrała się na wyspach Antyl· dy.„". Doktór Targls nie czytał dalej. I cuiłłce i bale. 
opisy romansów erotycznych. Kto roz- skicb. I tam dotarły bowiem ułańcusz- Dobył rewolweru I strzelił zabijając I Niech się Pani rozejrzy, porozmawia z kim 
począł tę „manję pocatunkową" narazie lkowe pocałunki". Żona lekarza kolonjal-1 małżonkę, którą podejrzewał, że wy- l trzeba I zdecyduje się: Nie wierzę w to, ażeby 
nic· ustalono, jednak policja musiała na- n ego Rogera Targisa miała zamiar wy- k~żdża do Paryża. aby go tam zdradzić. 1 kobieta pracuJęca, która przecież musi się t1ty­
wet wszcząć d'ochodzenia. kać podczas pracy z ro!maitymł ludźmi - nie 
. W Stanach Zjednoczonych przed kil- 000000000000000000<*>000000000000000000000000000000000000 c:>00000- j miała do kogo ust otworzyć. Tak źle chyba nie 

kunastu laty pojawiły się w obieltu listy • I fest. Prawda?„. 

łańcuszkowe. Adresat otrzymywał tekst P1·er11•sze m1·e;S"B z21 ·mu1·a Cobano\VIB PANI „HANKA" w JELEśNI: Jest Pani 
listu. który musiał przepisać siedem ra- W r U U U 1 , 1 , dzlelnę, zdolnłł i pracowitę niewias111, która nie 
zy i rozesłać swym siedmiu znajomym. • • • "" • • i lęka się trudów tycia. Powinna Pani zatem 
W razie zaniechania tego groziły mu NaJpOpulermeJSZe DBZWJsko W katalogu łelefon6w I sprób·owa6 prżcnleść się do większego miasla. 
rozmaite nieszczęścia. Ludzie pasjono- nowojorskich I Wid bez znajomości nie Jest odpowiednlem 

wali sie t~mi ll~tami. (sb) W Nowym Yorku ukazała się 1 Jak się okazuje najwięcej abonentów ' młejscem stałego P0~!t? dla młodej panny, kłó· 
· Gdy mm:ął pierw,szy szał, stworzono obeenie książka telefoniczna obejmująca telefonicznych w Manhattan nosi obec- J ra może słę urzędzie inaczel 1 k~ra odczuwa 

nowy _typ listów tancus.zkowych. Ka~a: dzielnicę Manhattan. Nowy spis tele- ·nie nazwisko Cohen. Dotychczas naj- b.rak towarzy~twa. .Teraz p;zeciez rozpoc~v:,a 
no kazdemu adresatowi wpłacić dz1e f , ;i.. • • 413 OOO 'sk które CZ'"Stszymi· nazwi'skami· w amerykań- się w zawodzie Pani sezon 1 napewno zna1d-1e 
· ć ntó d cy · s' ć skale' onow oueJmuJe · nazwi · " p • 'ak' • • · N' h P · · t'k 'd • 

się ce . w na aw . 1 ~ 1~ 1 s z ru owane. na 1042 stronicach. · skich książkach telefonicznych byli ani 1 ies zai~cie. iec ani ni~ 1 wi u!e 
V:'ezw~m~ do wpła~ema p1emędzy dlo ą N~le~y zaznaczyć, że w Nowym I Smithowie i Jonesowie. nara.zie _wszystk1e~o tuta!, ~le ~o~h, stara. się 
siedmm mnych znaiomy~h- W ten spo- Yorku znajduje się osiem różnych ksią- 1 Obecnie jednak na pierwszym miej- nawuv~ac ko~takt • z ~dp.owiedmemt. firmami w 
sób obiecywano wysyłaiącym listy ry- żek telefonicznych. Pozostałych siedem I scu Widnieje nazwisko Cohen. które zaj- Katowicach 1 .~ozeirze~ się w ter~mc. • 
chłe uzbieranie sumy kllkudzles!ęciu katalogów obejmują śródmieście oraz l muje aż 19 stron książki telefonicznej. w sytuacii, .w jakiej si~ P&~i ?be.c~ie zna· 
tysięcy, dol.arów. Władze ?mervJpmskl~ , inne dzielnice New Yorku. Ogółem znaj- Na drugim miejscu znajdują się Smitho- lazła, musi Pani -~tworz.yć _sobie 1ak1cs ~ótko 
zabronlły Jednak wysyłama taluch. le- d 'e si w Ne Yorku trz i ół mil'o-J wie obejmujący 17 stron a na trzecim znajomych, znalezc ludzi: ~orych obec~ośc za-
stów, ponieważ poczta amerykanska n UJ abo~entów ~elefoniczny~h. P J Jon~sowie„. tarłaby smutne .w1pomn1e~1a. Samo~nośc ~ł~-
była nimi za bardzo obciążona. Podob- a nie na Panią n1ekorzy1tn1e. W duzem m1deto 

ne listy; kursuj.ą obecni~ po całej Francji. Nowoczesny luksus na pustyni snaJdzie Pani .możliwości. zawa~cia odpowied· 
Treść ich jest następuiąca: nich znajomości, stworzenia sobie kółka towa· 

- Piękna Pani! Jestem młodym, przy l rzysklego i miłego spędzenia czasu. Pani, kt6· 

stolnynt mężczyzną I posyłam Cl długi, Jak gwiazdy filmowe spędzają week•end? ranie lęka się trudów życia - mote i powln· 
namiętny pocałunek. Pocałunek ten przy . . , . . . . . I na zaryzykować. Ale, powtarzam to raz fesz-
niesie pani napewno szczęście, ale tył- (~) qV:'1azdy ~o!ly~oodu! !!- wslad 1~ol~ywodzk1eJ pustyn.1 p~zepoione Jest 

1 
cze_ uprzednio należy się rozejrzeć, ażeby nie 

ko pod dwoma warunkami: Po pierwsze za mem1 i „zwy kh sm1ertelmcy zapro- Jakimś cudownym, mepoJętym aroma- i zostać lekkomyślnie na bruku. 
jeżeli nigdy nie będzie się pani starała wadzilł nową modę spędzania week·en· tern. Na tle tei bezkresnej pustyni dziw·· •••Ili·••••••••••• 
dowiedzieć kim jestem, a po drugie, Je- dów w pustyni. ne wrażenie sprawia szosa asfaltowa, 
żeli w ciągu dwuch dni wyśle Pani taki .Art~ści filmo.wi .uważają, że kto nie ś~~adczą~a. ~ cywilizacji._ Swiadc~ą o 
sam list do pięciu Innych, równie przy- zw1edz1ł pustym, me zna duszy ffolly- meJ równiez i mate domki.- tanki ben-
stojnych I młodych mężczyzn, których woodu. . zynowe r~~r~uc.one wzd!uz szosy: 
Pani pocałunki również uszc.zęśliW1ą, a Podróz do tef „duszy" odbywa się qczyw1.sc1e Jednak me ~u~tyma sta-

1 którzy skolel wyślą podobne listy do In- autami, pędzącemi z błyskawiczną szyb· nowi cel pielgrzymek, lecz JeJ oazy, clo-
nych pań, godnych pocałowania. kością przez lśniące w słońcu. asialto~ skonale ~o.stos.owan~ do P.otrzeb naj~ I 

Wszystkie listy są pisane na różo- we autostrady. Droga prowadzi w~dłuz wybredmeiszeJ P;tbhcznośc1. Luksuso- ••••••••••••••-
wym papierze. Tysiące pań, przeważ· luksusowych will, położonych w gorach we hotele.. d~mk1. week-e~do~e, przy- I , . . . , . 
nie m. ężatek , otrzymało podobne liściki. i. k~itnących dol.inacJ1 .. Nic do~o~ ~ie I tulne kaw1arme, k1?a, dancmg1, a nawet I dzw1ęka~1 J~zzu, s~1ech~m wytwor: 
Nie zdradzały się cne przed mężami i w swiadczy o bhskosc1 pusty~1, ktora kluby do gry otw1era)ą_ swe, goś~inne ny~h. kob1~t 1 głos.ami męzczyzn: TutaJ 
takm,nicy przed nimi wysy łały listy do 

1 
otwiera się nagle ~rze~ wzrok1~m pod- pod'Yo!e przed napływa1ącyn11 wyciecz- , gw1~zdy. filmowe 1 z.wy kła pubhc~ność 

pięciu swych znajomych, w obawie, aby 1:-óżnych po 3-godzmnei zaledw1: -szyb- "o'Y:czalilł· . . . . bawią się weso!o, azeby po .s~o~c~°: 
nie ściągnąć na siebie jakiegoś nieszczę- kiej _ie~dz!e, rozległa, bezludn.a i smut: , Na1po~u~arme1.szą oazą 1est Palm-Spru~g i nym we~k-endz1e wrócić ?o c1ęzkie1 1 

ścla. Męż.owie są oczywiście zazdrośni na. JeOYnie tylko suche pow1·etrze te1 lxapelruaJący się pod koniec tygodnia męcząceJ pracy zawodoweJ . 

• 
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Właściciel domu o • I t •k'' ł ' 0::;u1::::::~~;:~~;~i=~- ryg1na ny „5 rai przemys owcow 
czej 13, Antoni Błaszczyk„ od dłuższego na tle konfliktu z nakładcami. - Lokaut w zarobkowym prze„ 
~=~01!!:.ł s~~ó:, 1fa\at~~k~~~~i,::. myśle dzianym pozbawił pracy 1000 robotników 
d?tyczył komorn.ego,, J!dyż Wiecz.or~owa Lódź, 3 września. dzi. _ Na terenie naszego miasta kst Przemysłowcy zarobkowi zgodzili 
~::nci~okład.nie pilnowała terminów . (k) - Dowiadujemy się o wypadku wiele drobnych firm, produkujących tka się na obniżkę; po kilku jednak tygo· 

Wczoraj wreszcie zJlłosiła się loka· swoistego lokautu przemysłowców, któ ninę trykotową, z której robi się zimo- dniach zwrócili się do nakładców z O• 
torka do policji i zameldowała, te wła· rzy - nie mogąc się zgodzić na ceny wą bieliznę. Ostatnio nakładcy, trnpu- świadczeniem, te nowe ceny nie WY· 
~c.icmiiel domu, wtar~n~ ~m~wolnie do; obniżone przez swych odbiorców -1 ją cy trykot od tych przemysłowe. ów, trzytnuja, kalkulacji i że produkcla be· 
~eJ.6 eszkkalllad ' za1ą1 ł 1pe i

1
. n

1
ie chce wd~u1 ·1zamknęll swe przedsiębiorstwa. oświadczyli że nie moa'\ płacić dotych· dzle mogla być utrzymana tylko w tym 

„ci posz o owane . o 1c a sporzł\ z1 a ' d d ó t odpowiedni protokuł. Sprawa oprze się Oryginalny ten konflikt powstał w czasowych cen i zażądali wprowadze„ wypa ku, K Y zostaną przywr cone s a 
prawdopodobnie o sąd. dzianym r>rzemyśle zarobkowym w Lo· nla obnltkl. re ceny. · 

Ponieważ nakładcy nie chcieli się na 

Radio zgubiło młodocianych zbiegów to ziodz~::~~~~LO~~~~:· 
Jak odszukano dwuch młodocianych ,,połlróżników", którzi wy- któ~:k:u~z~::iY~~1~1a.s~:r z::ł:~~~ 

ruszyli pieszo z Łodzi do ••• Afryki POZBAWIENIE PRACY OKOt,O 1000 
. l.6di,. 3 ~ześni~'. 1 jeszcz~ do gran~cy rumu~skiej, le~i. prz~- tom, pod.anym przez radj~1 uj,to ,obu ROBOTNIKÓW 

(gr) ~ Przed kilku dmanu donos1h~- bywali w pobliżu Sule1owa, gdzie w1· „podróżn1ków11 w powiee1e S(róieolum. zatrudnionych w drobnych zakładach 
~Y o ucieczce dW1Uc,h harcerzy,. 15-l~t- dziano ich nad PilioiJ. Sprowadzono młodzieńców cło dom.u zarobkowego przemysłu dzianego, 
mego J.ana Pugowsk1ego. (~ysp1ańsk1e- Od te.,!!o cza·su wszelki ślad ~a nimi 1 i w najbliższym dniu powędrują do.„ W związku z tern związki zawodo-
go 10) 1 13-let!lieito. Kazimierza Prac~y- zaginął, aż wreszcie dzięki komunika· szkoły. 
ka, za.m. puy ul. ~deńskiei 28. Chłopcy ••U••• o•••••••••H~H•••-.••~~u••••••••••••u....... we podejmuja, obecnie akcję w okręao-
od dłu%6zego czasu przygotowywali się 1 • • • wej Inspekcji pracy, celem zllkwldowa• 

~·~~~~f.~~t; :.;:~ TrzeJ robotnicy spadli z rusztowama :;~:;!~;:;; ~;p~~~:~~te0!~~~~ ;:: 
ltinierami poszukiwania. Okazało się, Dwucb ciężko rannych przewieziono do szpitala u1kłą nie z winy robotników. 
że chłopcy postanowili dostać się do L6dź, 3 września. I miał miejsce identyczny wypadek na bu· I ·.~ 
'.Afryki i za.brali ze sob~ mapy. Chłopcy [gr) - Dawid Krzepicki, blachar:t., dowli przy ul. Limanowskiel!o 122, gdzie I Jak wiadomo, na dzień 9 bm. zWO· 
nie maJ1\c pieniędzy, poszlł w świat. •• zatruqn?ony był. w domu przy ul. Karo·; dwaj robotnicy murarscy, ~azimierz So- tana zostala konferencja w sprawie O• 
pleazo, lewskteJ 14. Kiedy z.nalazł się na rusz· bański {Lesna 23) i Francistck Sosn.ow· 1 ól t . k" b ht 

Pierwszym etapem młodocianych towaniu, na,!!le ~tracił równowal!ę l. ski (Łagiewn.icka 66) spadli fednocze§„ g ~ego ~a argu ~a ~ WY_ uc W prZ~· 
~obtrotter6w miało bvć morze Czarne. spadł z ft"Y50kośc1 1-go piętra na or·.ik: nie z rusztowanła. . mysie dzianym. Związki zawodowe za„ 

~lsty 1!06.cu1 rozesłane za ~łmł l ko- uliczny. . . I . Lekar.z po~otowia miejskiego !l!wier~ powiadają, że o ile na konferencji tef 
muni.katy prasowe doprowadziły do . u- Wezwano pogotowie Czerwonego dz1ł u pierwszego o)!óilne obrażenia i] Nstulaty pracownicze nie będą :.tzwglę 
stalenia osta~ego mle.fsca ich pobytu: Krz~ża. .Lekarz .~twierdził złamanie przewiózł go na. obserwację do .szpitala1 dnione proklamowany zostanie strajk w 

Okazało się, że chłopcy nie dotarh ko~ci nol!i i przewiozł blacharza do św. Józefa, drugiego zaś, w slame zada-, ł śl d i t d .• 
coco:xr~ szpitala. walającym pozostawił na miejscu. I ca1ym przemy e z anym, . za ru maJa.· 

- R6wniet w dniu wczorajszym J cym około 10.0'.JO robotników. n ot.ałnlk mlaJsk! 
Marian Antczak, bezrobotny I hozdomuy, G ro z• ba str a ,. k u w u be . I ' wybił szybę w oknie wysta\Vowem sklopu Ka-, z n ~ e cz a. n I 

!llea przy ul. Płotrkowsklel 73 I cz„kał spo.: . ~ ie 

koltile nh przybycie pollcU, która zabrała go •zat f b k h bi" t ł ~ ~ t•k "d • t Jk -do więzienia. Jak się okazało, Antczak nie mózt· arg W a ry ac me I zaos rzy SI~. - I WI aCJa S ra U 
znalefć zalęcla I dlatego ~yblł szybę, aby za· gobelinla zy. - Narady rol>ołników l>udowl nych i k.otoniarzu 
brano 'o do więzienia, · 7 

• • Lódt, 3 września. nych w Ubezptectalni SpoteczneJ, zgło· J ==~~==========-• 
P. prez. Oodlewskl •przeprowadził ~czoral (k) Strajk w fabrykach mebli I za· sił d-0 dyrekcji Ubezpieczalni pisnto, w m· [)~~il M1 lustraclę nowobudulących się ulic, któr~ 1.nał· kładach stolarskich roz.szerzył .się. w którem domaga się podwytszenia płac I & • 

dułą się na zachód od wylotu ut. Wólcfat\sklei. ciągu ~czoraJszeg.o dma, obe~muiąc dla· tych pracowników przez zrownante --..--..-. --:~: IA 
Wszystkie te ulice będą rozplanowane wedluz wszystkich rob?tn.1ków zatrudmonyc~ tch z płacam~ z r: 1933. . i • . • :~ • 
nowych zasad urbanistycznych, maląc po obu W tych ~rz~dsięib1or.stwach· Do akcJi I W .sprawie teJ odbędzie s.ię dzg kon-
stronach chodników szerokie trawniki. przyłączyli się również stolarze budo- ferencia u dyr. Ubezpieczalni Społecznej i~ h d 20 d 40 t Po i w i 

• • wlani t. zw. biali, powiększając liczbę $ierakowskie.go, przyczem związki za· ~ -.ac . 0• 0 procen · . n e a 
"' strajkujących o kilkaset osób. lnowiadaią, że o ile porozumienie nie bę- 7~~ama. 1~h zostały uV:'z~lędmone .- w 

Na ul. Limanowskiego dostał się wczoraJ pod Celem zlikwidowania zatargu okrę- Idzie osiągnięte _ proklamowany będzie dniu dz1s1ejszym gobehmarze, w liczbie 
tramwai 11-letnl Mendel Żół (Krótka 5.7, Ba-

1 
~uWY inspektor pr~cy zwołał w~pólną ~trajk pracowników fizycznych w Ubez· około 300 osób prz,ystąpili do pracy, 

łuty), Koła tramwai u odclęł~ chłop~u obydwie I konferencję na dzien Jutrzejszy t. J, pią- p!eczalnl, a więc woźnych, posługaczek, . • '! . . • 
nogi. W stanie bardzo clęłk1m malca przewłe·j tek, zapraszając na nią przedstawicieli sprzątaczek i t. d. . OnegdaJ odb:yła się w zarządzie mie1-
zlono do szpitala • związków zawodowych i pracoclawcow */ sk1m konferen~Ja z .nadzorcami drogo• 
!!~~~!!!!!~!!~~~~~!!~ j zrzeszonych w cechach. w wyniku wczorajszej konferencji wymi, spraw~Ją?ymi nadzór nad robo· 

Jak wiadomo, strajkujący domagają w okręgowej inspekcji pracy złlkwido- tarni brukarskl!111 w Łodzi. Ogranlczen·1e ruchu się umowy zbiorowej, maJąceJ wprowa· wany został strajk t. zw. gobeliriiarzy, . Nadzorc~ Cl ?O!YC~czas otrzym~wa-
dzić trzy kategorie płac. którzy zastrajkowali przed dwoma ty- jh po 9 zł. dz1enn1e i z.az.ądali podwyzsze· 

pocztowego % Hiszpanią •*• lgodnlaml· nla pł~c do zł. 10.20. Na <>negdajszeJ kon 
Lódź, 3 września. . Związek zawodowy „Praca", grupu- Robotnicy ci domagają się umowy 1łerenc1i postulaty ich zostały uwzględ-

(k) J k · f j d /j2\CY pracowników fizycznych zatrudnio· -biorowej oraz podwyżki płac w gra- nlone, a tem samGm zatarg został złik· - a nas in ormu e urzą pacz- '" widowany 
towy w Łodzi, Ministerstwo Poczt i • ~·~ 
Telegrafów wydało zarządzenie w spra- o ~Ś t k k k I Na nadchodząca. niedzielę zwołane 
wie ograniczeni~ ruchu pocztowego mię Z• PO"Zą B ro u s~. !I nego !zostały dwa ogólne zgromadzeoia robot· 
dzy Polską a Hiszpanią. ..i U ifł nicze: budowlarzy I kotoniarzy, celem 

Zarząd poczty w Hiszpanji powiado- Wszyscy uczniowie w mundurach omówienia aktualnych spraw. 
n;it bawi.em nas~e władze o za wiesze- Łódź, 3 września . . szawsko-łódzkiego rozesłało do wszyst Zebrani.e kotoniarzy odbędzie się o 
mu przyimowama pa~zek ~?~ztowYCh, (k) - Dziś, w czwartek, 3 września, kich szkól średnich przypomnienie za-j ~odz. lO-eJ rano w lokalu przy ul. Na-
P~.zeznaczonych dla ttiszpanJi I jej kolo- rozpoczynają się zajęcia we wszystkich rządzenia porządkowego w sprawie peł wrot 2~. Tematem obrad będzie orze• 
nIJ. w . Mar?k~u, na . Wyspach Kana.ryj- szkołach powszechnych i średnich. nego umundurowania uczniów szkół I czenl~ mspektora pracy dotyczące ar· 
skich i Gwme1, gdy.z poczta hlszpanska w d . d .. j d i h 1 ś dni h dł 1 b ó 1błtrazu w przemyśle kotonowym, spra· 
nie może brać na siebie odpowiedział· mu z!s~e szytn, w. go z nac. ran 1 re . c . we ug usta. ?nyc wzor w.! wa honorowania umowy zbroroweJ I t. d. 
ności za całość tych przesyłek wskutek nyc.h, młodzi~z uda się d.o .świątyń, I Uczni.owie ~uszą nosie mundury, .szy~ :Pozatem na zebraniu tern nastąpi wybór 
trwających walk. gdzie !>dpraw1~ne będą nabozenstwa na nele 1 czapki zarówno '!' szkole, Jak i zarządu związku kotoniarzy z. z. z. 

1.ntenc1ę pomysln~cb zajęć.. Po nabo: . poza szkotą„ Uchylema od sposobu Na zebraniu budowlarzy, zwotanem 

St . k ł ~ I I li .c zeństwach mlodz1eż powróci do klas 1 umundurowama są zakazane. również przez z z z które odbędzie raJ w a;,C c e WOZuW otrzyma .wskazówki dotyczące nowych Normalne zajęcia podjęte zostaną ju- si·ę w lokalu pr;y ;u, 0

Sienkiewicza 3/5 
Lódź, 3 września. podręczmk?w. tro - w piątek. omówiona zostanie sprawa orzeczenia 

(gr) _ Trzydniowy strajk właścicieli Kuratorium okręgu szkolnego war- nadzwyczajnej komisli roz)emczei l nie· 
wozów, przewożących towarv z urzędu Kt • Ó Ś L • k niehonorowania teslo orzeczenia przez 
celnego na dworzec Łódź-Kaliska, do· 0 Jest zab 1·cą p lbcza a przedsiębiorców budowlanych. Na ze-
biega końca. Na dwadzieścia kilka iirm j • • branie to przyjeżdża z Warszawy gene· 
~ksped".cyjno • - . tra~sportowych . tylko_ dyturoego ruchu dworca Łódź· Fabryczna ralny ~~kr~tarz związku budowlarzy p, 
Jedna nie zgodziła się na podwyzkę sta• Oomolmski. 
wek 

1 . Lódt, 3 września. ca zostanie ujęty. ••••H••eo••H••••••et••••••••• w lokalu centralnel!o stowarzyszenia J (gr). Do~bodzenle policyjne w spra· Po sekcji zwłok w prosektortu!" miej· D3' :l!u ry aptek 
właścicieli wozów zwołane zostało ze- f wie ta1emmczego zabójstwa dyżurnego slde modbył si ępogrzeb trasdczme zmar 1 Nocy dzisiejszej dyżurują nast~pujące apteki: 
branie członków solidaryzujących się zel' ruchu Łódź - fabryczna, ś. p. Stefana I lego dyżurnego ruchu, w któntm brali J Kahane - Limanowskiego SO, S. Trawkow· 
strajkiem i tam 

1

z3padnie decyzja co do Llbczaka dobiega końca. 1 udział koledzy. Zwłoki poizrzebano na sh. -k B1r5zeziM" ńskRa 56, bJI. Koprowś skdi -:-. Nkowo· 

k „ . l . l.k 'd „ Wł d osiada I obiit go f e t r M i I mleJS a I • ozen urn - r6 ffileJS a 21, dalszej a c1i i ewentua ne1 . i Wl ac11 .a ze są Y' ~ n ~ e i Clll n a ZU na an• IM Bartoszewski - Piotrkowska 95, L. Czyński 
strajku. mater1ału i w na1błizsZY..Ch d01ach SP.f8)v. ; ..... Rokicińska 53, H. Skwarczyński - KĄtna Mt 
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Łódka i Bał_utka zostały zasypane 
CZW ARTEK, dnia 3-go września. 

L!~~- ~~~~~1~~~~~ Mu~k':z(;i~Ły~e~~~i3:._~~2j Bałuty wreszcie pozbyły się cuchnących wyziewów. - Przy pra­
Dziennik południowy. 12·23-B.15:" „Uwertury" Cach regulaCyJ·nych znalazło prac~ 850 fObotnikÓW sezonowych 

(płyiy). 13.15-15.27: Przerwa. ~ 
1
1
5
5 

2
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7
0-

1
1
5
5·34°5'. Łwó~dkie wi~domoścdi giełdowe. Łódź, 3 wześnia. f Catkowicie w roku bieżącym zasy- !ulicach przy których układane s~ :1bec-

. - · · 1a omośc1 gospo arcze ( ) p . d · d · d b d 
15.45-16.00: „Hokus, pokus dominikds·- Cza- v race regulacyine, prowadzone pany został strumyk, stanowiący o- me rury wo oc1ągowe, urzą zone ę ą 

rodziejsike listy", pogadanka Jerzego 
11

Ger- na terenie Łodzi, przyczyniły · się w pływ Łódki t. zw. Bałutka, która prze- ! również hydranty, przeznaczone dla 

16 OOżabka dla dzieci starszych (z Poznania). znacznym stopniu do podniesienia stanu pływa przez serce Bałut. !Straży Ogniowej. 
· -16.45: Koncert popularny w wykona·niu sanitarne B ł tk "k ł • · alk i 'e z 

Orkiestry Fiłharmonji Warsz. pod dyr. J. go. • a u a zm nę a JUZ c ow Cl I Iiydranty umieszczone będą w ozna-
Ozimińskiego z ~iećhocinka (przez Toruń). Od~zuly to Bałuty, gdzi~ dwie prze: 

1
powierzchni, płynąc pod Bał!1t.ami czę: 1czonych, na planie, miejscach, przyczem 

16.45-17 OO: „Usir61 „Państw nowodesnych a pły~aJące tamtędy rzeczki: Łódka 1 · Ściowo w kytym kanale, częsc10wo zas ;plan ten otrzyma również Straż Ognio-
obfroMna. narko.dowa - odczY"t wygłosi Jó· Bałutka, zostały uregulowane i zasypa- w rurach kamionkowych. I wa. z chwiilą uruchomienia wodoci..>-
ze aiews i. t k . k . t W k b' . k t ł ~ 

11.00....:...11.25: Koncert Orkiestry Mandolinistów ~e a ' ~e przy re ~yz_iewy, za ruwa- ro u iezącym WY ona!łe zos a Y . gów w Łodzi czynne będą również hyd-
„S.empre Vivo" P.od dyr. Zenona Szymbor- iące. powie~~ze tamteJ dz1elmcy, przesta· prace . poc~ą~szy od ul. _IitpoteczneJ, j ranty. w ten sposób usunięta zostanie 
sk1ego (z Poznani":). · ly się unosie. . od pos1adłosc1 f-my Buhle az do ul. Bru- • bolączka Straży Pożarnej których do-

17.25-:-117·5sOt: f„w rsytm 1~ tanecznym" recital na Rzeka Łódka została w roku bieżą- karskiej na przestrzeni około kiloirietra. ! tychczas znalezienie dost~tecznej ilości 
Vie> I c ana chle1chkorna (z Krakowa) as t . 1400 I w d I . rl db . :Vilią s'ę pra-1 1 

17.50-18.00: „Tak niegdyś każdego lata" felle- cym z ypana na przes rze~t me- . a sz~m cią5u 0 :V\ ~, • 1 • wody do gaszenia poż.1~u. sprawiało nie 
ton wygłosi St. Broniewski (z Krakowa). trów, począwszy od Polesia Konstan-

1 
ce regulacyme rzeczki Jasiem, ktora mało kłopotów. 

18 00-:-18.10:. Pogadanka techniczna _ wygłosi tynowskiego poprzez Koziny, w stronę •jednak płynie otwartem koryt~m. ale 
kierownik techn. W":~ła~ .Gaw~oński. . miasta aż do terenów firmy l· K. Poz- li uregulowanem i wyłożrinem betonowe- Ul. Zamenhofa, która jest obecnie 

18 · 10Lud1 ~·.1,. k5 : s"Jakl spękd::ic swięto? - poradzi nański. Cuchnący kanal, przepływający 'mi płytami. brukowana, nie będzie w roku bieżącym 
•. , zum ews i. I h l . h I ł k I ł . . d 

kowiczowej. Przy fortep. dyr. T. Ryder zostanie w roku przyszłym, gdyż nara- pracę 850 robotników sezonowych. ciągowych. Prace. te wy~0nant' rosta· 
18.15...L.18.40: Recital skrzypcówy Haliny Mar- przez tereny prywatne, uregulowany Przy pracac regu acy Jnyc zna az o lr?z opana, ce em za ozema rur wo o-

18.4°-18 50: Koncert reklamowy. zie niewiadoma jeszcze na czyj koszt • • ' ną w roku przysztvm. 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna. t b d k l J k • d · d · tk' 'i 
19,00.....:19 .3~: Powszechny Teatr Wyobraźni: prace e · ę ą wy onane. i a się owia uiemy, n· .. wszys 1c 1 : - ·.,:, 

. Komedia w 1 akcie Aleksandra Fredry p. t. 
„Zrzędność i przekora" (z .Wystawy Radj.). 

19.30-20.30: Kapela LudoW·'.l Feliksa Dzierża· 
nowskiego Tadeusza Zygadło - skrzypce, 
Henryk Ładosz - recytacje (z Wystawy 
Radjowej). · 

20 30-20.45: Skrzynka techniczna - wvgłosi 
Wacław Frenkiel. . 

20.45-20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55-21.00: Poi!adanka aktualna. 
21.00-21.30: „Nasze pieśni' odśpiewa Aniela 

Szlemińska. 
21.30~22.00i Recital· fortepianowy Ignacego 

Blochmana, 
22 00-22.12: „Sport na Pomorzu" - pogadanka 

z Torunia. 
22.12-22.15: Wiadomości sportowe lokalne, 
22.15-23.00: Muzyka lekka i taneczna w wyko­

naniu zespołu .Wiktora Tychowskiegc. 

AUDYCJE. ZAGRANICZNE. 
18.25 WIEDEŃ: „Tristan i Izolda". 
19.00 MOSKWA: Wi,m:6r. me.kidyj operetk. 
20.35 BUl(ARESZT: Recital .śkrzypcowy. 
20.40 RZYM1 Koncert symfoniczny. 
22.45 :RAnlO PARIS: Muzyka taneczn!l-
23.15 MEDJOJ.AN: Muzyka ł!łneczna, 
23.00 WlEDEŃ: Koncert nocny. 

gdyż nie mif~li pieniędzy na koszta sądowe. - Dzieje 
~a.tątku pułk . D~mbińskiego 

Warszawa, 3 września. miliarda złotych. W Warszawie z ramienia spadko-
Przed kilku laty głośna hNa sprawa Prawni spadkobiercy rościli sobie bierców występował adw. Malewicz. 

olbrzymiego spadku, pozostawionego w pretensje do tego majątku. twierdząc, Przy wszczęciu procesu rzeczywiści 
Stanach Zjednoczonych przez pik. Dem że oberni jego właściciele nieprawnie spadkobiercy musieliby oplacić olbrzy­
bińskiego, zmarlego w roku 1836. i weszli w jego posiadanie. Mieli oni sfał-1 mie koszta sądowe, a nie posiadając 

Dembiński pozostawił majątek war- 1 szować dokumenty i dopuścić się nad- pieniędzy musieli zrezygnować ze 
tości 100 milionów dolarów, czyli pól użyć. s~ych praw do spadku. 
•••••••<>~o••••••C1••••••••••~•••$••0•••••••••~•••••••••0•••••••• Obecnie stracili oni na zawsze na-

b• ł k d d t, · d h dzieję odebrania spadku, albowiem we-

1 
Is Y an Y il OHI n:a r~ ny.P ctle prawa amerykańskiego nastąpiło 

W U U H "' już przedawnienie, gdyż od śmierci wła 
· D1.iś ostateczny termin s~dadania Hsł • ściciela UJl>łynęło 100 lat. 

l L6dź, 3 września. lara, IX - Kapczyńskie~o i w X - - '8 .. 
(v} w dniu wczorajszym do Główne·i adw. Szwajdlera. j' Prac~ brukarskie na ut. . 

Komisji Wyborq:ei_złożone _zost~ły llisty, ,W dniu wczorajszym złożone zostały_ ___ .... „ .,, PiakneL .. „.,.:; ,{ 
kandydatów na radnych dwuqh ugrupo· również J~ty Bu~du i zwią.zków klaso- ~ J: ,,, 
wań. . _ _ · . ~. i '!~h r9botni~ów : ~y„dów. :., . • . . . Lódź, 3 września, 

u: j- · Mąż zaufania Stronniotwa , Nar!;}do· f · ·'Bund złożył. 9 list, do wszystli1ch o-..- [v} „Express Ilustrowany" poruszał 
"'~imll"-llS!,&a&a•G-r::;:m:rql' wego złożył listy do wszystkich 10 o· krę~ów, z wyjątkiem okręgu VI. . swego czasu sprawę fatalnego stanu uli-

3 WRZESIEŃ 1936 R. kręgów. Listy te otrzymały w po~;z.c:ze· ! Lista ta otr~ymała również rozmaitą cy Pięknej, której mieszkańcy tonęli 
Po~cza~ ?zisiejszych godzin rannvch panuje g~lnyc}l okręgach . różną n~er~c~ę, a num~rację: 4, 5 i 6. w .zale~ności o.d o- nieme\l w_ błocie. . . . 

sytuacia meiasna . .. Do g;qdz .. 9-ei działają kry- I więc numery 3, 4 i 5 w zaleznosc1 od kręgow. Na czele list figuru1ą nazwiska: Jak się obecme dow1adu1emy, Zarząd 
'.YC~n.e wpływy_ dl~ ruchu 1 ' ~or_nunikacii i nara- , okręgu. j w okręgu 1-;Landkopfa, II-Eychnero- Miejski zajął się uporządkowaniem lej 
zem. Jeste~my na n~portrzum1ema z· .osobami pic! l Na pierwszych miejscach list w.idnieją wa, III _ Wetskopf, IV -· Ptakuł, V - ulicy. 
odm1ennei oraz większe straty. · Od godz. 9-ei , . d d • • w· ki VII D b k' VIII p k , · 
do go~z. ll~ei nie>. nG,fożY-" toz'noczynać nowych 

1 
nazwis~a. b~łrch ra nych z poprze DleJ irows 1 - ą f!JWS 1,. - . race ~e. u onczo!1e, zostaną Jeszcze 

int~resów ani przyj~wać .. podwładnych do · rady m1e1skie1. . . . . I Mori.te_?ta~er, IX - Milman 1 w X - w ciągu biezącego miesiąca. 
s!uzby. Następnę .. .g-onziny nadają sie do rozpo-1 W okrę!!u I na czele listy w1dme1e Poznanski. A ł ł ·1 
czynani~ budow:Y do_mu~ 'graz do, ~awiazywania nazwisko d-r. Rostkowskiego, w okręgu , W dniu dzisiejszym o J!odzinie 7-ej Wan Ufa W res auraCI 
stosm:ko.w z os?bam1 ~I?IY-"."'owym~. C?od~. 14-ta 

1 
II _ Turskieńo III _ Czernika IV --1 wieczorem mija ostateczny termin skła- ł.,L~-", 3 w .... "śnt'a, 

sprzyia sztuce 1 tecłrmcze 1 TJrzymes1e mezwy- "' ' · ' VI d · l" k d d · uuz; ·~ 
kle idee. i pomysły na przyszłość. Miedzy godz. 1 Adamca, V - adw. Kowalsk1e201 • - ama 1st an Y atow. (gr} _ Kazimierz Kapuściński (KiJbi· 
15-tą a godz. 17-tą nie należy zawierać związ- Szulca, Vil - Grze2orzaka, VIII - Ga· skiego 156} udał się wczoraj do piwiarni 
ków małżeńskich ani wdawać sie w soekulacje. ' 

1 
Janeczka przy ul. Traujfutta 16, gdzie 

Okres ten nadaje się natomiast do ku ona i spr ze Węd ro w· .·ny ''dom g ry ' I z przyńodnymi gośćmi raczył się alk oho· daży domów i gruntów oraz do ubiegania się s 
o względy osób pici 'odmiennej. Następne go- Iem. W pewnej chwili Ka'PUściński, 
dziny przyniosą różne zawiklania i nieoomyślne Gość z Bydgoszczy skazany 08 areszt mocno podchmielony, wszczął alarm. O· 
wpływy pod każdym względem. kazało się, że z kieszeni zstinęło mu 40 

pziecko dziś 1;1rodz~~e - ne~wowe. złośliwe, l Łódź, 3 wześnia. 1 Szulernia pod golem ni<ebem cieszy- złotych i o kradzież posądził jednego ze 
~os1~da zdolności .w roznych. k1e'.unkach, nada- I (v) Piotr Wazowski liczący lat 31 la się powodzeniem, gdyż gapi-ów w po- swych kompan6w. 
ie się •na stanowiska odoow1edżialne. ufne we . . ' · ' · 
własne siły, często drobiazi::-owe. · m1eszkamec Bydgoszczy . wpaidl na me- bliżu cyrku nie brak,' a światła jest rów- Awanturę zlikwidowała policja, spi-

zwykly pomysł. Poidróżowat on razem nież pod dostatkiem. sując protokuł. 

Cłągnien ·e dolarówki 
z cyrkiem i obok placu na którym cyrk Uliczną szulernią zainteresowała się 
rozbijał namioty, Wazowski ustawiał jednak policja łódzka i to, co się wdia­
automaty do gier zręczności. Ponieważ wało w innych miastach w Łodzi - skoń 

Wygrały następując~ numery: impreza ta nie cławata dostatecznych do czyto się bardzo smutnie. ADIUA: - „Zbrodnia 1 kara". 
Dol. 40,000 - 238367. chodów, Wazowski urządził na ulicy Wazowski skazany został bowiem CASINO :- „Melodje z nad Dunaju'•. 

Dziś w kinach~ 
Dot. 8,006 - 400695. · szulernię, grając w trzy kości i pobiera- Jna dwa tygodnie aresztu i zapłacenie CAPITOL: - „Szyfr Nr. 77". 
Po dol. 3,000 - 933006. 116702, Jąc za grę pieniądze. . . . 50 zl.,_grzr~ny. .. . co~~~~ac1,a•::r. P. 1 nie odpowiada" ! „Ostalin·!a 

542262. . R Ił kf łk · · h A •ISk.Cb EUROPA: _ „straszny Dwór". 
Po dol. 1,000 - 712798, 23022. 985374 e e ory n.il roga -~-" mte I - GRAND-KINO: - „Robin Hood .z Eldorado„„ 

547495, 125986. "-U _ JAR: - .. Tancerka z Chicago" i rewia. 
~iETRO: - „Zbrodnia i kara": · · 

Po dol. 500 - 1293845. 1302263, ułatwią kotrolę ruchu pojazdów MIRAŻ: - „Bohaterowie Sybiru". 
1350044, 1152378, 676695. 1088235,. ł..ód' J . . . . • ś ; it fl kt · t k . b PALACE: - „Miłość Cygana". 
459400 92307 618803, 1110146. z! wr~e~ma.. nie 0 wiew~ne ;e e orami .a : aze- YjPRZEDWOSNIE: - .. Czarne Róże". 

Po' dol. ' 100 _ 1368463. 799521 , (v) Starost~? ~rodzkie zv.:rociło ,się kont~ola po1a~dow po zap:dmęciu zmro- RAKIETA: _ „~an Twardo~ski". „ 

1035239, 311220, 112465: 789519. 430526, do Z:irządu Mi:iskiego. w Lodzi z.~osbą ku me sprawiała trudnoś„1_. RIALTO: - „Je1 ekscelenc1a babka . 

704073 1479077 10?.0217 115313 463846 I 0 • zamstalowanie specialnego 05'!1etle- c • d • • ' 
, • „ . . . ?. . nta elektryczneito na szosach WJazdo- . zy DIBCZY\VD znowu z r.nz·'IB 1436688, 119944, 575018, 1002884. 4382..,6 wych do miasta, w tvch miejscach, gdzie U ·,.J • 

887465, 333030, 148111, 1273292. 1376715, pełnią służbę posterunki rogatkowe. I 
717575, 681533, 112653, 384673. 138482, Posterunki policyjne na granicacl: Piekar~e cbeą podwyższyć ceny bułek 
895943, 897043, 1111820, 698404. 1457894, miasta na szosie Pabianickiej, Rzgow.! Łódź, 3 września· • zid.rożala do zł. 24.50. 
531918, 1124754, 1100689 111443S 339505 skiej i Rokicińskiej nie posiadają dosta-'. (k) Jak się dowiadujemy, pieczywo I Z tych powodów p'iefarze tódlzcy 
108627, 98281, 547502, 24205. 1122607, tecznego oś.wieitlenia, a szosy w tem w Lodzi ma znowu podrożeć. postanowili podwyższyć cenę pieczy • . 
88689. 1372291, 577378, 490850. 475152, miejscu są ciemne. Ręczne latarki elek- ; .Przed kilku tygodniami, gdy w sta- :Wa i zwołali na dzień dzisiejszy ogólne 
1450468, 1256000, 343853 1155834 531597 tryczne nie oddają dostatecznych usług. rostwie grodzkiem ustalano nowy cen- !zebranie, na któi'em opracują DOwY cen-
74019, 1278157, 1401945. 1286685. 88777, Jak się dowiadujemy, sprawa ta bę- nik pieczywa, wprowadzający pewną 'nik, celem przedstawienia go w staro-
1015099, 883546, 216486. 788410. 732704, dzie w najbliższym czasie przez Zarząd zwyżkę cen zarówno bułek jak i chleba, 'stwie grodzkiem dla zatwierdzenia. 
196412, 685549, 1089330, 730323. 130460, I Miejski załatwiona w tym sensie, że po- mąka pszenna kosztowała zł. 32 (100 ki- I Informują nas, że piekarze chcą na-
951379, 946118, 325429. 25643. 1116181, . sterunki rogatkowe otrzymają oświetle.· . lo~ramów), zaś mąka żytnia - zł. 21.50. : razie podwyższyć tylko cen_y' bulek 
1247615, 645064, 463116, 257860. 1180145.,nie elektryczne, zaś .szosy wyloJ9we wl Obecnie 100 kilogramów mąki pszen- tchleb ma kosztować nadal tak samo. 
72370, 1372708. 762698. punktacli i!ranfoznvch bedą spe'Cjafoie. s.il nej kosztuje koło 40 zł„ a mąka żytnia :-

, . „ • ~'· ~· . : - „_„ '··~= ) 

-, 



Napisał specjalnie- dla .Expressu•: Bogdan Lol. 
~ 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI„. 
Sensacyjn·r romans współczesny li 

~.&~==============='' 360 

STRESZCZENIE OSTATNIC!f ROZDZIALóW. Płerwszy policjant ją zatrzyma i od biila to w przystępie rozpaczy, w unie- czterech czy pięciu mężczyZ41„. 
Rogosz opuszcza Elżbietę. Spotyka Wal- A~ · d 1 ~ • • tu . . J d · h ~n, j k 

czakową, która oddaje mu list jej syn~ do prowa~i O r:.:omrsana .„ . .sreru.u„„ . . e en. Z me W;)'.l\.azu e ~a O -llO, Da 

prokuratora. Rogosz dowiaduje się piawdy Moze ooa nawet sama odda su: w - On )ą skrzywdz1~!„. - myślał to witaśn1e, w którem on stm.„ . 
• o §~ier~i ~r~usera. ~piesząc do ni.ieszkania ręce sprawtedHWlOści, może sama pój-I o Krauserze. - Doprowadzil ja, do tego, Są już blisko, zupełJltie blisiko„„ 
córki widzi, 1ak wysiada ona z sam~chod~ dzde do komisairjatu i powLe: „Aresztuj- że nie mogla już zapanować nad sobą, 1 Teraz Rogosz widzi dokladnite 
z Wernerem. Ro1tosz pada na bruk i traci . . 1 z b'l -t • k I" 1 · h 'l ó' d at..: O ..,.. by• dwóch l' · tó kt6 l' i 

• przytomno•ć. c~e mme. ~ 1: am cu?wie a .. „ . . ze c wycr a n ~ o rvn!1.„. , w t I po łCJa'Il' w, rzy wysunę 1 s ę 
Wtlcta zostawiła Wernera samego w po- Taik zrob1, tak zrobi, bo rozumie, ze straSIZIIly czł1ow1ek.„. , naprzód„. 

koiu. Gdy wr6clla - zastała trupa prze- uci•eczka jest beznadzLejna, że odnajdą• Najr:ozmai1tsze myśli cisnęity mu się I Błegną i wołają w jego stronę: „Re· 
myslowca. Prz:rażona . u.ciek~ ~a ulice, a ją wszędzie -' nie dziś, to jutro!... do głowy na temat krzywdy, którą . ce do góry! Ręce do góry!"„„ 
R~osz dostał się do lei pokoiu i przyglą~a I wiię.zhenie, więzi'endie!..„ Krauser mógł zrobić W:iikde„. I Krew uciekta mu z twarzy, serce po-
stę trupowi Wernera-Kraiusera- Zastanawia B . B . . R . . . · · · · t 1· l I'ć · · h · kl 
się ·czy to Jego córka dok01I1ala zbrodni. - oze, oze„.„ - Jęczy ogosz Nie miał JUZ naJmmers~eJ wą P t- i czę o wa '1 w P.l!ersiac z mezwy Il 

· · trzęsącemi srę wargami. - I teraz ona wości, że zamordowany był winien, a si1lą„. 
To nieprzytomna rozpacz wepchnę- przejdzie tę gehennę, oo ja.„. Teraz ona 1 ni1e - mord!e!'czyni„.. Stało się„„ 

la jej nóż d!o ręki - napewno, napewroo! straci mtodio..5ć, teraz od niej będą lu-t Krauser był winien - nie Wikta!... - - - - - - - - - -.;, 
Ale prawo jest nieubłagane, musi dzre ucilekaH, jak od upiora„. Ale mimo to - popetnł'ła: ciężką Komisarz Poliński skońc.zył czyta· 

być lliiieub~aga;ne!. .. Zabi1fa„ więc poniesie Byl wprost nueprzytomny z roz- zbrodnię i' musi za nią odpoWladać„. : ruie listu, który z.należi•ono przy areszte>­
kairę, bo ndie walino zabijać, nie wolno paczy, wyłamywał sobie d~'Onie ze sta- . Na to nie ma żadnej rady, nic ni•e . wanym JanLe Rogo~u i podał go siedzit 
:wymier.z.ać sobi'e samemu sprawiedli- wów, gryzł wargi do krwi„.. pomoże.„. : cemu obok aspirantowi Orkanowi. 
:wości!„„ NLe widział możliwośd ratunku, nie W tej chwwi btysnę~a mu myśl w gło : Zapalił pap~erosa, puści~ dym przed 

Trudno, nDc nie pomoże - Will<:ta mu w.idlzkrl sposobu przyjścia z pomocą wi1e, myśl nhezwykła, napozór szalona,' siebie, poczem wzru~ywsey ramiona~ 
si pójść clio więzieni•a! Chyba, ie uda jej ukocha.niej, wytęS.kniionej c6rce„. a jednak, a jednak„„ I mi, rozti0ż}l1f je szerOlko i rzekł: 
się uc~ec..„ Czemu ona to zrobiła, czemu unie- - Przeci1e ja już odpokutowałem zal - N~ezwykla sprawa .. „ Jeżeli to 

Ale n.ile, niie uda stę napewno!„. me- szcz.ęślilwi1ła si~biie i swego oj..:a!..„ jego śmLe·rć„ .. - spojrza•t na trupa Krau ' wszystko jest prawdą, b!Xi'zd,e to chyba 
gła ulicą, jak szalona, z I'Ozwlanemi wło Ach, gdyby on przyszed!ł tu wcze- sera. - Przecie jego śmi1erć wstała już pierwszy wypadek w dztejach krymil­
sami, z przerażeniem w oczach, może lśniej, ' gdyby nfe straci·ł przytomnośc~ pomszczona„.. Tak, tak!... Piętnaście . n~liistyki..„ N~ech pan to pr.zeczyta, pa. 
nawet ze śladami krwi na dlł'oni·ach.„. na uliicy!..„ . lat siedztałem w więzi·eniu za ro wla- , me aspi1rancie, a potem pomówim.y„_ 

R d - I 2N~ śnie, że zabiłem tego samego Krausera! : J~ tymczasem przejrzę protokul.. Hm •• 
~ - . OZ Z•O • iiw Więc wezmę wdnę Wikty na siebi1e„„ j Nvezwykła sprawa, doprawdiy IM-

~· 'ID d f! ' f tD d e ,,. f'' ! pow1em: zabiiłem go, bo miałem pra- 1 zwykła„„ 

"
~--(e o orv ~-łP(e o oru Iwo!... Nic mi za to niie z11obią, nie będą ~ Aspkant przeczyta.ot list bardzo s·zyb 
, · , 'i . 't . mnile przeciie sądzili dwa razy za jedną . ko. Potem tak samo wzruszył ramiona­

- Rozmyślając nad losem, czekającym dtuszce, zaczęła przeciągle jęczeć... i tę samą zbrodiniię! A w.uktę uratuję„ .. 
1
· mi i mru'knąt: 

jego córkę, Rogosz nile przypuszczał, 1 Mąż - staruszek wyskoczył spod Taik, tak..„ . . - Ma pan rację, pani1e komi·sarzu: 
jak wilel'kie niiebezpiecz,eństwo gr:ozi je- 'IKQ.tdry i pośpi•eszni1e począł wciągać na li W tej chwili ·zbudziły s.ię w nim wąt I n~ezwykła sprawa„. P.oprostu ~erzyć 
mu samemu .. „ siebie spod!n~e.„. · pUwości: a może to ni1e Krauser? Może się nie chce, by coś podiobneg.o mogl.o się 

.- Gł\lcłły · i ślepy na ws~ystko, nte do- Dygotał, nLe mógł słowa wykrztusić. I Walczak mi1al na myśli jaki1egoś innego wydarzyć„. Czy zamverza pan teraz 
słyszał, jak w pewnej chwHi drzwi ITaik samo, jak przed chw.Hą żona, pod- 1 Wernera?„„ przesłuchać Rogosz.a?„„ 
skirzypnęly ciicho, niife dostJrz.egi głowy, , biległ do okna i tak samo, jaik una wró-t Nie, to niiemożliwe„„ . Komisarz chciał odpowiiedzieć, w teJ 
która wsunęira .Się przez szparę i natych ! airl •. „ "'' ~ .. ,__ , . · i ·'- irakby dla .:. sprawdzenfa ski.erowal Jędnak chwili rozle~to się pukanie do 
miast się cofnęła.,. _ _ I Seikund.ę stał w. miejscu .niiezde~yóo .... -y.rzrok -na twarz zmaTłego, na jego sze- drzwi i do gabinetu wsz.edl wywiadow-

,, ,'ł'o ~podynl, ii której Wikta wynaj wany, poczem wytrilmąt S'ię ·z ;sypialni„.: l'O'ko rozwarte oczy, poz:bawi·one nre---= -ca. Sta_nął. przy drzwi.ach w służbowej 
mowafa pokój, zbudzona okrzykiiem I Powoli na palcach przeszedł przez biieskich okularów.„. postawie l zameidowa:ł: 
J«)g·os"Za', postanowiła sprawdzić, co też !przedpokój i zatrzyma!t się przed drzwraj · To Krauser, Krauser - poznaję go - Mrozik przyszedl właśnie z Wer 
się' tam dziieje w pokoiu sublokatorki„. ! mi., prowadzącemi na klatkę schodową„., bez trudu!„. nerową„„ Czy mam wprowadzić ją tu-

Rzuci.'Wszy spojrzenie na pokój -J Jak to zrobić, by otworayć je bez- Dz:iwi się, że go dotychczas nie po- taj, PMii.e komi·sarzu? 
oórazu zauważyla jednego mężczyznę, szelestnie?„. znal, choć tyle razy go widział.... - Tak. ... - odTzekl Poliński, odkła 
leżącego w kałuży krwi pod oknem, a\ Bo pokój subk>okatorki jest tuż obok., Rogosz wpatruje siię w trupa, jak dając na stronę protokul, sporządzony 
drugvego - si·edzącego na krześle„„ ,.bandyci"„ mogą usłyszeć„„ Ostroin.~e 1 zahypnotyz·owany.„. p:rwez komisariat. 

' : Jeżeli nie krzyknęła, to tylko dla te- · ootlrnąt klamki i wtedy stwierdził, ie ! Ni1e odczuwa strachu, nerwy ma otę- , . Wywiadowca skiierował się ku wyj-
g-0, że przerażenłe odiebrało jej mowę„. ·drzwi nie są zamknięte„„ pi1a1re, niewraźHwe„„ I nienawiści w nim sc1u. Zatrzymał go głos komisarza: 

~ . Ze zb~elaJą twarzą, z wysadwnemi ! Uchyltł je i już był na schodaeh„„ ni1e ma, ani satysfakcji, że oto człowi ek, - Chw,i1leczkę.„. Czy Mrozik zastail 
i orbitt oczami wpadła spowrotem dv sy : W bram.1e natknął się na dozmcę, który g-0 tak bezlitośnie skrzywdził, ją w domu, nie wie pan? 
pialn-i i przys~oczyla do śpi'ącegow naj- który wyszedl właśnie z dyżurki, by nie żyje. ~ W domu, panie komisarzu.V. 
lepsz·e męża .. „ 1 wpuścić jalkiegoś lokatora. Jedno w nim gości tyl~o uczucie: - Mhm„„ Wprowadź.ciie tę pa.nią.„ 

Zlapail'a go za ramię, zatrzęsła z całej I PrzySlkoczyt do niego i za wolał: obawa o W~ktę„„ Wywiadowca wyszedł. Wówczas 
si~y i histerycz.n~e za·cz.ęla WDłać: - Nłech pan leci po policję!... Ban- Ona ni•e wytrzyma więzienia, to jest aspi1rant Orl<:an zauważył: 

- Wstawaj, wstawaj!... Uci·ekajmy! \d'Y'Ci są u mnie!„„ dla ni0ej to samo, co śmi1erć„„ I chociaż - Czy ni·e należaloby przedtem 
Tam są bandyci'!... Swięty Boże, co :rio- Dozorca zorjentował silę w lot, o co wie, że zasłużyła na karę, pragni1e ją ra zbadać Rogosza? .. „ - zauważy aspi-
bić!„„ Zabiją nas! chodzi„„ tować„„ rant Orkan szeptem. 

I nile czekając na oopowiiedź, dopadfa - - - - - - - - - - To prz·eciie moje dztiecko„.. - Nie.„ - odparł komisarz. -- To 
® ' okna i otworzy la je na-0ścLeż. Chcia- Tymczasem Rogosz otrząsnął się już usprawiedliwia się sam przed sobą. - co on pow~e. wiem z protokulu„„ Je­
ła wzywać pomocy, aie przerauła ją z odrętwienia i ni~ myślał tak chaotycz- Jaki bylby ze mniie ojdec, gdybym stem ciekaw wlaśni·e jej ze·znań„„ Prze 
plistka, painrująca na ultcy„„ niie, jak przedtem„„ córki nie chciał bronić!„„ Ona nie chcia- cte z tego listu wynika niezbicie, że ona 

Zorientowała się, że zanim Ktoś Sta~ teraz, lekko pochylonry, nad ta, napewno nie chciała - zabić!„.. była wspó!nicZJką Krausera„„ 
ustys·zy jej wołanie i przybiegniie z po- trupem Wernera- Krausera i zastana- ·Tdk jeg<> myśli został w tej chwiH W tym momencie drzwi gabinetu ko 
mocą, „bandyci'" zdążą zamordować ją wfał się nad czemś w skupi1eniu... przerwany przez hałas, dochodzący z miisarza Poliński1ego otworzyły się 
i jej męża„„ Szukał motywów. dla· których Wik- uli.cy. Zaniiepolkoil się i podszedł do ok- znowu. 

pacD~e~~zfót~ :k;:!;s~~1~n.:;r~~ I~n~~~n ~l'ędo:::cr7~~1~sku,t~~ ~~~Ina.Ujrzał nadbiegającą girupl{ę ludzi - (Dalszv ciąg Jutro) 
... •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••eee•••••••„•••••Otte•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••• ... 

- „że, łobuz1t:, ·jak to słyszę. 
Na złe czasy wciąż narzekar,;;, 
:Więc dostaniesz u mnie pracę!" -
Rzecze raz do Kub,; piekarz. 

Przygody bezrobotnego K~bv 

Kuba zawsze na początku 
Chętnie się do pracy garnie 
Więc posprzątał i pozmiata? 
Calusle6k, Juł piekarm.. -

Przyszedł majster, Kuba pragnie 
• Mu pokazać plon swej pracy 
' . W~~ WJC~~a szuflę Z tac„ 

,, ~L ),~ ·· ·; • 'pllh1if' ;,;,,. a ta ac&ar u ' łacJ'i 

- Ja przez ciebie - krzykn•ł majster -
W kryminale siedzieć Qlogę!.„ 

Czekaj, już ja dam ci proctłr 
A tymc.zaem m.m:I -. u clrońr' 
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m~~. ZIOMKOWSKI 
SPtC. cbor. wenerycznych, skórnych, 

włosów I moczopłciowych 
fi•ao SIERP~IA ~. tel. 118·33° 

Przyjmuje od 9-12 I 3-9 w nlede. I 
śwleta od 9-12. 

LEKARZ-DENTYSTA 
• 

lłlHl[KA · HAHAH~WA 
POWRÓCIŁA, 

U LISTOPADA 9, tel. 133.53, 

Dr. ŁAGUNOWSKI 
specJahsta chorób wenerycznych, sek-

, sualnych I skórnych. 
(Gabinet Ro;inrgetlo· I śwlatłolec2nlczy} 
PIOTRKOWSKA 70. Teleion 181·83. 
Od 8-IO. 1-2.30 ł 6-9 w. w 4w. 10-1. 

DR. MED· 

Markowiczowa 
choroby skórne I weneryczne prze- · 
Pl'OWad1lla się na ul. MONIUSZKI 2. 
PrzyJmuJe od 8-1 i od 3-8 wiecz. 

:~d. Wołkowyski 
POWRóCIL 

BRZYIJMiE 
ROZSRRZONf~PORY 

·WĄGRł 
spowodowane~lllldran 

.. 
\ ~.: 

... 
n~lilg wvnolazek..~czvfll 
puder -c.HIE'TAMUJĄCYH-N 

apec. chór. wenerycznych, 
I seksualnych 

Dr. M. Catrin z Paryża twierdzi: 
„Zwykłe pudry zawierające krochmal, 
przenikają do porów, rozszerzając i•· 
Pudry o drol>nych eząatkach ziar· 
niatycb podrażniają delikatne pory 

skórnych akóry i powodują plamy oraz wrurry. 

Cegielniana 11, tel. 238-02 
od 8-121 od 4-9 w niedz. i swlęta od 9-1 
------~~-----~~~-----

Or. Niewiażski 
S11ecf. Chor. \Vonerycznycb, skórnych 

ł seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 

PrzyfmuJe od 8-11 rano i od 5-9 
w niedziele 1 święta 9-12. 

Dr. 6. EKKERT 

Lecz najbardziej czysty; eteryczny 
puder, zawierający Piankę Kremową, 
działa obecnie wzmacmfall\ce na mkór11"• 
„Eteryczny" puder jest preparowaay 
zadziwiającym, nowym 1posobam, 
daięki któremu tylko puder utrzy. 
tnujący si1 w poftli1trzu jcat zu. 
iytkowany, leat to 1po1ób fabrykacji 
Pudru T oka on, a preparowanego wed· 
tur oryrinalnego, francuskiego prte• 
p_iau znakomitego paryskiero Pudru 
Tokalon. Dlatego też Puder Tokalon 
nie moźll zawierać siarniatyola ca,stf!k 
które mogłyby tamować i J>Odrainiać 
po!'f• Z tego też powodu Puder To· 
kalon pnylega tak równo i gładko­
pokrywaj,c akórę jakby niewidzialn, 
powłoką piękności. Puder Tokalon 

POWRÓCIŁ, jest również zmieszany patentowa· 
CHOR. WENERYCZNE I SKóRNf. nym 1po1obem z Pianką Kremową. 

przeprowadził się na ut. Dslęki temu właśnie puder trzyma 
PIBRACKIEOO 6 (Ewangelicka). się pna1 a rodzin. W najbatilzlej 

nrzyjmuje od 12.30-1.30 i ~ 5-8 w. dunnej sali restauracyjnej twarz Pani 
;i;. nirdy nie będzie wymagała prz:ypud· 

DR. MEO. rowania. Przy końcu długiej, prlle· 

M. GLAZER tańHonej nocy cera Pani bt;dzie iwieża 
i pozbawiona połyaku. Wypróbuj dziś 

CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE jeucze pudełko Pudr'! Tokal~n ,,Ete· 
0 w .;. cS c I ł rycznego". jHt to co1 całkiem 110· 

Z r_ d • _ I tac ,9 wero i odmiennego. J•i•li ni• h•dlie acno n1a 64, fe. J„'ł ! Pani mhwy.cona .wynikiem, pieniądze 
przyjmuje od 12--2 I ód 7-8.30 wle.:z. l •oata1111 PB111 zwrocone. 
w niedziele I śwleta od 10-12 wooł 

• n 

3.lX '-X!lft~ 19ae Nr. 246 

Dr. HENRYKOWSKI .„.„ •••••••••••• ~··„•••••••••••••••••••••m•••••: 
I Z prawami gimnazjów państwowych I 

Specjalista chor6b skórnych, 11 I 
;:~~r:~~n:~h8~ ::~·;:~?ee:. i Gimnazium i Szkoła Powszechna i 

~:,~;~~~~~;:;·i im. Plarii Konopnickiej! 
SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· ·1 ul. W61czaflska 123, tel. 174-85 • 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH • 
NAWROT a2, front 1 t>. Tel. 21s-t8 przyjmują zapisy codziennie w godzinach szkolnych. I 
od 8 ~o 11.ąo r~no I od 5-9 wiecz. • Egzaminy wst~pne odb~dą si~ dn. J, 2 i 3 września. = 

W ntedz. l święta od 9-12 w poł. • • 

=•••••••••••••••M•••••••••••~••••••••••••••••aa••• Dr. Rundsztein 
AKUSZER. GlrtEKOLOG 1.6 t" . I 

POMORSKA 7, ;~;!:: l"".l'!ap~!le 
Przyjmuje od &-10 r. I 4--a-eJ. swe 

niemowlęta 

Dr.me~. H. LUBICZ K dl? Ml",. 
Spec. chorób sórnych, wenerycznych " rDD I ett& 

I moczopłciowych. POWROCIL 
CEGIELNIANA Nr. 7. telefon 141·32. _ __,._,.„;...r: 
Przyjmuje od g, 8-10.12-1! 15-Sw. OLLA"GUM .. ~! to najpewnierzy„ 

w 01edzlele t świeta od 9-ll rano. ~E~~~- !~!!~-1===~~:r:o:d:e:k::o::c:~h~r:o:n:n:!::'===~-
100kfór TREPMAN D F Id IGdyny sp~~ób ICIYZYS 

specfallsta chorób wenerycznych, r e ma n to J(JS kupiony W kolekturze 
skórnych, moczopłciowych • KURT WY"tRZYC 

Zawadzka 6 ~~~-12 .AKUSZER - OINEKOLOG Łódt. Piotrkowska 141 i 11-&t> Listo„ 
d 8 1 d "-4 1 d „ 0 wi KILINSKIEGO Nr. 113 (róg Nawnt pada 37·a P. K. o. 68426. 

o - l, o 1:. 
0 u-o ecr.. Telefon !5!i-77 

DR. MED ZA WIADAi\UAM z~ zakład . fryzjerski 
- · • p. f. „Leon", Boi. L1manowsk1ego nr. 66 

"' 
KDpclowskl wykonuje t~wałą o~d1._1lację w ccnletł. 

li • 6. Gwaranc1a 6 m1es1ęczna. . ' -
Si>ecJ. chor. sl{ńn!yc!.1 I wcncn·cznych. POWRÓCIŁ TRWAŁA ondulacja 5 zl. z gwaran„ 
PIOTRKOWSK.\ 90, Telefon IZ9·45. Cld & k 37 t l 23"' 55 clą aparatem parowYm lub elektrycz-
Przyjmuie od 8·-2 I od 6-9 wiecz. ans a ' e ' .:.- nym. Targowa 38, przy Wadnym 
w niedziele i święta od 8-2 po poi. orzvimuic od 1--R-el wiccz. ~RY.i:._:n~k:..:::u~. ----------

WE r%!'Rt~ ~0~0:~3z "A f ~lJlłrA1ilfnYNTe Aft] ~!i1!a~1l~~i~~~},kj_z~::y·dis::;~~ 
Chor. wenerycznych I s~órnych L l\J ~L ULUU Ił OKAZJA dla oprawiaczy obrazów! 

od s rano do 9 wiecz. w niedz. 11-1 POWRóCIL W_yjeżdża!ąc, sp:z~dam ma~zyn1~ d~ 
Panie przyjmuje kobieta lekarz ZAMENHOFA l, tel. 139_26, g1erowama. Makzew,klego Nt. 5 m 

P I O T R K O W S K A 161 1 -___:=.::.:::,::::::=~~"'--:::::--:::-~-=-= 
PORADA 3 Zt. Dr BR A u N DO WYNAJĘCIA pokól fr'Jn towy li• 

• meblowa-ny z telefonem 1 wygodami, 

DR. MED. 

S. Kantor 

LEICARZ·DfNTYSTA CEOIElrllANA 4, tel. I00-57. Piotrkowska 5~ Lejcan:-dentyllta, . 

F K 5 0 wska Spec. char. skórnych I wenerycznych SLUŻACA z gotowaniem, dob:em1 
I O p C j I seksualnych. świadectwa.mi natychmiast paszuk1wa-

I • POWRÓCIŁA od , 8 --:--- 12! 1-_3 i 7-9 wieczór. na. Andrze1a 33 m. 7. _ 

1 GDANSKA 37, tel. 232.55 W medz1ele 1 święta od lb - 1-ef. Z<:JUBION~ brylant. miedzyZamenhofa 

I Przyjmu1e od 9-3·ei K.IEROWNIKA do Klubu Zw. do gry 1 Andrze1a. Uczciwego znalazcę u-
od 4 _ 7-el w Lecznt~Y. towarzyskie! poszukujemy. Óferty pod przejmie proszę o zwrot za wynagro-

PIOTRKOWSKA 29.1.. tel. 122-89. „N". dzeniem, Piotrkowska 123 m. 14. 

Jlndr ""'eJ· ..;,ońs..._i ~~~~~~~~~~~~~~~._ ł - I wogó_le zauważyła - zjawia się 1 czu stawały si<; coraz większe i gęstsze. 
- .,... "" iii ' ' 1 pan przy mnie zawsz.e wówczas, gdy - Zanosi się na naprawdę katastro-

l. specja!n1e potrziebuję czyjejś pomocy. falną ulewę, która przecia,gnąć się mo-

l h f!I 11 ł ' ~ Oboie przypomni.eli sobie w błyska~ że nie wiedzieć jak długo - bąknął pól ( P I e r W S Z a m I O 5 ( I wicznym s:krócie pamiętną noc chmur- , głos.em Stanisław. 
·n ego przedwiośnia, kiedy to samo\:hó<l. Hrabina siedziała na kępce mchu. 
1 
Órotomirskiiej uległ fatalnej katastrofie. Krople deszcz.cu poczęty ściekać jej po 

Di. 191) 
l - Mam nadzieję, że tym razem spra twarzy: ona skurczo!la, zatroskana, wy 

. b I wa nie jest tak poważna ~ zatros1Zczyt gl~dała w tej chwili niby bezradne 
Pow•eś('! spółczesna iii"' się Stanisław. dziecko. 

. I - Bądźmy optymistami! - odipo- Stanisław uczul rlrzypływ energii: 
Danuta Kresinska, e.ksre.dJ„n'lta w mil· że niemożliwością by!'O prze1echać tam· wiedziała Julja, usiłując wstać. - Pani nie może ·fo pozostać! O pól 

gazynio bławatnym Jana Zarysn zostaie tędiy. ó , tj Szofer jednym skokiem zinalazł się 
1 
kilometra stąd stoi samochód.. Jeśli pani 

sredN~;w:i~~~v znaleźć \'racy - mail\!! na Reczyński zatrzymał W ź 1 pocza, obok swej chlebodawczyni: 'pozwoli, przenio·sę panią. 
utrzymaniu ojca - przy1muie pomoc Zary· biec dalej. . . . . . . - Dopomogę pani! - rzuciil gorąco Z zaufaniem spojrzała na jego szero-
sza i od czasu do czasu s:ic1ylia się i nlm. Okazało się, ze mtuicJa me zawiodła Ale mimo jego usłużnej pomocy, kie bary i silne ramio11a. 

O ipntkaniaoh tych d .... wiaduje aię na· go. Julia, postąpiwszy krok naprzód, za-1 ~ Czy da pan 1e·dnak radę? -
~~:łt~~ne~·=!'!!te 5!ry~~a~ ~~!t!~~ i~: Ubiegłszy kilkas1et ~roków ujrzał I trzymała się, a z ust jej wyrwał się lek-! spytao~a ni·emal wyzywając?. 
wierząc, ta stosunki 1ei z Zaryuem aą r:u· leżącą pod drzewem hrabmę. ki okrzy'k bólu: li Znów wstążka bfys.kaw1cy rozszcze­
pełnie plato11icine. A zatem rzeczywiśde zdarzyło się I _ Nie nie pójdę dalej: nie postąpię piła si.ę na kilka nierównych zygzaków, 

Kresińska po wielu 1>rz1godach 0P<>1
1naJe nieszczęście? - mocno zast'llkało mu nawet i k'wku ~ oświadczyła z rezy- l z.nów zawtórowała jej glośna kanona-

taJemnlc:zeao d:te11telme11a: Ka rola rn cza j . • d . h d · 6 
który kupuje wieś Ryc:hlowri anll>ttu}l\C: st11 serce. ł . "' b k gnacią. sia a1ąc na kępce me 11. a t>iorun w. 
reiro Kresfńskiego na admini'stratora. Bez tchu niemal znalaz Się tU:t. 0 °' Wśród gałęzi drzew powiał wiatr, - Nie traćmy więc czasu - wy-

Orlicz. ciężko chory, żeni sie z Danius!ą. letącej. d· zrywając z nich liście. Parę spłoszonych ciągnęła hrabina rami-0na w stronę mło 
. . -'- Pani hrabino - krzykną! za y„ wron z wrzaskiem opadJto na ziemię. dego szofera. 

Nie ulegało wątpliwości, ~e Juha szany - co. s·!ę pani ~tato? Ciemne chmury, pokrywające horyzont Stani'Sław p-ochylił się - i bez wy· 
spadła z kon~a. Możliwe, ie :vsrszła bez Było w Jeg? ~to~i.e tyle l~ku. ro~- stawały się coraz cięższe i bliższe. sir.ku podniósłszy Ju!ję, począł iść na-
szwanku. ale I?r~~dopodobme. ~~zna.ta paczy i przerazema, ze ~}rotomirska me _ Będzie burza - mrul«Iąt u stra- przód. 
przytem P?wazmeJszy~~ ob,razen 1 !ezy mogla nie uśmiechnąć Się: piona. min.ą Reczyński. I - Czy nie zaciężko panu? - spy-
teraz .bezsilna . pod Jak1ems drzewem, - Ach, bagatela - odpowiedzia!a- Niespokojnie spojrza-l znowu w górę. ta·ta Grooomirska. 
czekaJ·ąc nap•rózno na pomoc. ~oń potknął się o lkorz,eń i zrzucił mnie Wicher w krótki-eh odstępach da,l - Ach, nie - odpowiedział Stani-

- Katastrofa ta przydarzyć się mu- z srodta. coraz mocniej. Garść liści i m.:hu zawi- staw, przyspteszając kroku, ponieważ 
siała nie na gościńcu, bo gdyby tak by- - Czy aby nle stał'O się pani przy· rowało w powietrzu, skręcone odde- deszct stawała się nieznośniejszy. 
fo, przejeżdżający wozami chłopi byli· tern coś zteg-o? - inctagowal ~zofer. chem wiatru - trawy i paprocie pochy· Hrabina, ażeby uczynić się lżejszą. 
by z całą pewnością zaopiekowali się - Zdaje się, te skręciłam sobie no- '1· lily się w bok. 0bjęta go za szyfę. Włosy jej muskały 
hrabina,. gę w kostce .. „ A może nawet zwi.chnę· Jeszcze chwLla, a pierwsze krople twarz szofera.. 

Nie, cała ta przy~oda zdarzyć się liam Ją le:l{iko, tak. że nie ma mowy, aże- . deszczu pluśkać poczęty po gałęziach Szedl od niej lekki, ale dziwnie osza-
musiała na jakiejś bocizneJ leśnej drodze. bym 0 wasneJ sile mogła pójść dalej. Po ' drzew. łamiający zapa~h dy*r~tnych pe_rfum, 
. Mózg Stan1slawa pracował z PO· łożyłam się więc tu pod tern drzewem! Zaraz p.ote~ głośny odgłos grzmo- ikt?ry przyprawiał Stamstawa meled-
dwójną intensywnością. i czekałam na przypadek, który spro- tu zatrząsn,ąt ciszą lasu. wie o zawrót głowy. 

Przypomniał sobie, że w północnej wadzi mi ko·g<Jś na ratunek ... I wyznam, Ja~ąa szarfa błyskawicy- przecięla Nieraz może w zuchwałych snach 
partii la~u istniała aleja„ wysad~ana,że. cieszę się , że tym, któr~go spraw~- zwisaJąCe nisk·O chmury, I znów donoś- nocn.ych .marzyila mu się pięknu arysto­
akacjam1. tJeszcze wczoraJ wspominała dził tu ślepy przypadek Jest wtaśme ny grzmot przewal!t się przez las, roz- kratka, mgdy Jednak - nawet w marze­
mu JuUa o tern, że aleja ta w chwili, gdy pan. pryskując się na tysiączne echa. niach - nie pozwalał sobie na myśl, iż 
cale drzewa obsypane są pachnąc em Słowa te wypowiediziane byly bez I Płowa łania przemknęła przez el.róż- i mógłby wziąć w objęcia tę wspaniałą 
kwieciem, wyglądać musi cudnie. szczególnej afektacji, niemniej Stanisła- kę. Tuż za nią gnała m·ata sarenka . . postać. 
. Cz~żby samotna kobieta nie udała wowi szybciej ~d~rzyto serc.e V.: pi er~i. ! ?v.:i~rzę!a V.: kilku susach dopadły za-i N~wet. w snach była d1a ~iego ~ulja 

s1ę dzis konno w tę str-0n ę ? - I Ja rówmez cieszę s1ę, ze to Ja 1 gam1ka i zmknęły za gęstem podszy- cz·ems meprzystępnem, krolewsk1em, 
Znalazłszy się u wylotu ukacjowej właśnie mam szczęście być pani pomoc ·

1
ciem. t czemś, czego zwykły śmierteln !k tknąć 

alei skręcif w nią swoim wozem. lnym! · - Chciałabym teraz mieć nogi tei !nie śmie świętokradczemi rękami. 
NVestety jednak, nie mógl jechać zbyt, Hrabina musnęra przelotnem sp0irze sarny! - nieledwie z zazdrością powie I 

daleko, bo dróżika z.w.._ęziła się za_ra~ ~.'niem je~o lekko zaczerwienioną twarz: działa hrabilna, podczas gd•y krople deszl (Dalszy dąg jutr·,;,. 

f 
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Ovens Jest Już 
zawodowcem 

Nowy Jork, 3 września 
A2encia Havasa donosi z Nowego 

Jorku, że trzykrotny zwycięzca olim­
pijski, słynny murzyn Jesse Owens pod­
pisał w środę kontrakt z menagerem na 

• „ ' . .: - . .; :. ~ ~ . „. ' • - . -.. . . „ . ' ' 
' ' 
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Igrzyska zimowe w roku 1940 w Polsce 1 
W Japonji nie ma odpowiednich warunków terenowych.- Sensa­

cyjna wiadomość wymaga oficjalnego potwierdzenia 
szereg występów w rewii teatralnej. Za Warszawa, 3 wrLeśnia. l skiego wiadomość nabiera kształtów z zastrzeżeniem. 
swoje występy Owens otrzyma 150.000 Do Warszawy nadeszła z Krakowa . prawdopodobieństwa. Gdyby Japończy- * 
dolarów. wielce sensacyjna wiadomość Jakoby 1· cy chcieli zorganizować olimpiadę na- Japoński Komitet OlimplJski opracował Jut 

Biiiy Smith komitet organizacyjny Igrzysk ołłmplj- w~t w jakimkolwie~ innym kraju euro- f~~i ~'T~t1:. letnich na Olimpiadzie w roku 

j skich w roku 1940 w Tokio zwrócił się pe1skim i tak musieliby przejechać przez 
1 

Stadion główny, znajdujący się koło świą· 
zosta je jednak W Polsce I do Polskiego Związku Narciarskiego, cejPolskę, tak że powierzenie Polako1!1 im- tyni MaJdzl, zos.t~nle rozbudowany dó uo tys. 

Z Gdyni donoszą, te sekcja bokserska w. K. Jem zorjentowania się w możliwościach prezy, byłoby najprostszym wyJsciem ! i~lej stc.d . W pobhzu stadionu głównego 7naJduJe 
S. flota zamierza skorzystać z oferty b. trenc- zorganizowania zimowei· olimpiady w z sytuacji. I Zs ę s da ion płyi wackl, obliczony na 30 tys. mieJsc 
ra bokserskiego PZB p, Billy Smitha I zaanga- · .awo Y w P łce nożnej I kolarstwie odbywać 
żować go na nadchodzący sezon. roku 1940 W Polsce. Polska Jest bowiem Wiadomość o ewnt. możliwościach się _będą w Aoyama. Trybuny obliczone są 

Brygada wzmocniona 
G~kiewiciem i Cichockim 

najbliżej położonym od ,Japonii krajem, zorganizowania u nas zimowej olimpia- ! na oo tys, mleisc. Zawody jeździeckie w Sote-

w który'!l istnieją odpow!ednie warunki I dy W}/WOłala w sferach zainteresowa-! fa%~g;h~,;~.d~a~~~~e~:!~ar~:lest~ze~~~~fc ~ ~~: 
ur~ądzema tej wielkiej imprezy zimo- nych rstolicy wielkie poruszenie, pomi- lmha,mle. Zawody bokserskie 1 zapaśnicze _ 
WeJ. Japonia tych warunków nie posia-

1 
mo, że dotychczas nie została ona ofi- j w. Gmachu Atletów w Tokio. Zawody szer­

da: a wobec nienależenia Sowietów do cjałnie potwierdzona. :_.~r~ze na korta~IJ tenisowych :' og.rodzie kolo Częstochowa, 3 września. 
Brygada c~ęstochowska, która w rozgryw­

kach o wejście do Ligi zdobyła mistrzostwo gru 
py przygotowuje się z dużą starannością do dal­
szych walk o awans do extra klasy, Częstocho­
wianie pozyskali ostatnio dwuclt świetnych na­
pastników Cichockiego I Oątkiewicza (b. gracz 
LKS-u), którzy zasilić małą „kulejącą" llnlę a­
taku. 

Międzynarodowego Komitetu Olimpij- Ze swej strony wiadomość podajemy irjn~. yn~aw~~!dz~loś~~~~f:s w s:!:~:e 'A.r::!~~ 

MIGAWKI Z TURNIEJU BYD60SKIE60 
!Panna J~dzia lubi ciastka. - Wesoła zabawa kosztowała Hebdę 
1 mistrzostwo. - Dobra organizacj a, ale duży deficyt 

W związku z meczem ~ięd~y !i~o- I . , Bydgoszcz, we wrze.ś~iu. ! wet marzyć o. J.>Okonani'! nas~ej ~istrzyni. z sa- •
1 
~wycięs!~u w . spotkaniu finałowem z Hebdą. 

Reprezentacja Łodzi 
na mecz z ŁKS-em 

wym ŁKS-em a reprezentacią pił'karską Do dług1e~o łancucha tytułów Jadw1g1 Ję- ! ~ego sezonu 1 Jego wyruków Jest ·Jednak Jędrze- farłowsk1 zwycięstwem tym wybił się zdecvdo-
kbsy A który odbędzie się w niedziele dnejowskiej przybyło jeszcze jedno ogniwo· ty- . Jowgskabba~dzo za~o.wtolona. A. ml.~ .doprawdy z I wanie na czo ło tenhistów polskich. Katowlcza· 

' U · t ł . d d . . p 1 ' 1 cze o, ow1em na JCJ egoroczneJ 1sc1e „rekordo- I nin wykazuje obecni do k ł f któ 
o godz. 15.30 na stadjonie przy AL nji, u mię zynaro oweJ mistrzyni o ski zdob.yty ' wej" widniej• nazwiska szere«u na1'lepszych te- ; . k 6 . d . e s ona ą ormę, r4 :-

oz C I. d · L' ł · · d · l' i · B d I · . , . :r 6 Ja m W1 - zaw z1ęcz11 systematycznemu tren1n kpt. zw. Ł .PN-u 1'· yll usta ił w mu lu111eg eJ nie z:e 1 na turn e1u w y goszczy. - i nu1shik sw1ua, I gowi i„. cłoskonałej rakiecie Frema" 
wczorajszym następujący skład repre- Turniejem tym kończy Już zasadniczo panna j • • • ! Trzeba przyznać, że suk~esf T~rłowskiego 
zentacji: bramka: Lass [ŁTSG) rez. Jadwiga swój tak niezwykle obfity wielki sezon I Panna Jadzia była najpopularniejszą osobą ~atują się od chwili kiedy zaczą grywać rakietą 
Ja~iszewski (Wima), obrona: Frankus !tegoroczny. ~urnieju bydgoskieg~. Pop1;1larnoś~ tę musiała fu·my ł6dzkiej „Frema", Wystawia to naszej 1!1-

(UT). Sudra [Widzew), pomoc: Choj- . Na temat tego r.~zonu .rozmawiamy. z mis'!zy· l ~:~i~! ~i:gda!~~:j~j· sp~~=j~U:,r;~~er~~ł; 8~!~; hyórni b. pochlebne ~wia~ectwo. 
nacki, Pile [UT), Nowiszewski [Wicl .. '!cwJ, I n.ikt~ P!z.edk rwoz1. edgoran•em doflbnałłu tgry Jmidesz11;n

0
eJ,k"1 I turnieju. Najczęstszym gościem była jednak pan· 1 Smutnym boh 

1 
• • t 

1 
b 

1 
H bd 

t k Ś . t ł k' Kli I [UT) L ' I oreJ Ja a mo, z y a ez ę rzeJ ws a I na Jadzia w bufecie klubo , świ t . a erem mis rzos w y e a. 
a a : wię os aws l, mcz.ll c • ee- ) pierwsze miejsce wupół z Hebdą, bijąc we fi. t zk k . 1 • wym. d .e ':t cle· Po stosunkowo łatwym zwycięstwie odniesionym 
miński (Wima), Owczarek (SKS) i Kr6- nale parę. niemiec~ę ,Kąppel:-L~nd. k:cmi:tr~ynl~mż~ ::ef;~ n~~i~~zT!J~ ~!a:a s~d: w. spotkaniu ze s~y~ stały~ rywalem Tło~zyń-
las1k (UT). Ję~rZeJO"'.ska zal~ się, z.e )es~ pr~emęczo~a tłuszczaj ca z t m mnie'sza. P J 

1 
s~1m, ule.gł lwowu~~m nazaJ1;1łrz. Tarłowskiemu, 

Rezerwowi: Kudelski I i Kudelski II z?yt bc.zl!erru sta~tamr1 .co tez odbiło się powaz- j 11 Y • J • 1 nie potrabęc staw.ie mu naJIDlllejszego nawet 
(SKS) M . dm . rue na JeJ obecneJ formie. Rezultatem tego była • , • . , . . oporu, Te „wahania formy" u H:ebdy wywołały 

. , . ecz zosta~ie prze · eczem JU· przykra poraźka w turnieju w Baden! z tenisid· ( Bohaterem łurn1eJu stał się Tarłowski, dz1ęk1 najrozmait~ze komentarze i to dość przykre dla 
ruorow: ŁKS - \V id.zew. ką, którą w normalnych warunkach nte może na- j nuzeg~ m!st~za. 

Wala I W. Ó • • Zdaie się Jednak, że należy dać posłuch wer• 
S e ICZ wna me rezygnu )e : sji, mówiącej !> we~ołei zabawie eksmistrza w 

z karjery sportowej W . d . łk d B I d l noc poprzedzającą f1n8!· •• 

Warszawa. 3 września. y1az Pl arzy o e gra u Największe zainteresowanie publiczności sku-
w dniu dzisiejszym udać sie miała w godzi- • ! piły na sobie zawodniczki. Przyczem zaintereso-

nach rannych samolotem do finlandl! na.sza zna- I Nowe zmiany w sltładach.-Dalsze sz. czeg6ły m!CZU z Njemcami I wanie t,o nlezawsze s~ło ze zdolnościami łych 
komlta sprinte~ka Stani.slawa. Wala~1ew1czówna. 1 Reprezentacja J'riOSławii zaw~dmcz~~· 9b.ok n•ezwy~le popularnej ~ę-
Mlała ona wziąć w fmlandli udział w trzech I :li drzeJowsk1e1 naJw1ększym zamteresowanlem c1e-
wlelkich Imprezach organizowanych 01t.:ez fiń· Warszawa, 3 września. l nić tylko bramkarza w wypadku kontuzJI. Se· szyła się Konopacka • Matus?!ewska. Uznana 
ski Związek Lekkoatletyczny. W środe wleczo- Dziś w czwartek o godzinie 7.35 z rana wy. dzlą będzie p. Ekli:iłf (Szwecja). Skład reprezen· o!la zostali! i.ednocześnie za najładniejszą zawed-
rem został Jednak wyjazd Walaslewlczówny Jechała do Belgradu piłkarska reprezentacja Pol taeli Polski ustalony będzie 8 b. m. Mecz rozpo- ruczkę tun1e1u. Dyskiem rzuc:11ła Jednak Kono-
odwołany, I aż do odjazdu do Ameryki Walasie- j &kl. W drużynie przeciwko Ju11:oslawJI przwi· cznle się 13 b. m. o ~Jldz. 15.30. packa lepiej, niż włada obecnie rakietą. 
wlczówna pozostanie w kraju, irdzle weźmie u- dziane zostały w ostatniej chwili zmiany, gdyż I • . • • • • 
dział w zawodach organizowanych w całym sze zamiast rezerwowego Joksza postanowiono za- Jugosłowiański Związek Piłkarski ustalll na· Wzorem dobreJ organizacji dla illub6w teniso-
reg11 miast. Na zakończenie ble11:ać ona będzie w brać Górę, natomiast Joksz został desygnowany . stępujący skład Jugosławii na mecz z Polską w wych w Polsce może być właśnie turniej bydgo­
Gdynl w dniu 23 b. m. do Rygi przeciwko Łotwie na mielsce Dońca.-· Białogrodzie: ski. Wszystko od pierwszego uderzenia rakiety, 

W Ameryce Walaslewiczówoa uda się do Pozatem w Rydze na środku ataku zaitra Smo- Glazer, Hlgeł, Matoczitc, Arsenlewlcz, .Tas- aż do ostatnie~ J?iłki finałowej szło jak z płatka. 
Cleveland, gdzie zamierza kontynuować roz- czek, który w ostatnim meczu z Ruchem wy- betz, Lehner, Tlrnanlcz, Szipalcz. Loyanczicz, B.ylo to. w duz~J .mierze zasługą nlestrudzone110 
poczęte przed dwoma Iaty studia. z kariery kazał b. dobrą forme. 

1 
BoJovicz I Perllcz, k1erown1ka turnie1u d'f1'. Edmunda Sokołowskie-

sportowej Walaslewlczówna nie ma zamiaru re- W Warszawie panule opinia, że oba mecze, I ka, który zaskarbił sobie sympatję uczestników 
zygnować, a przeciwnie chce sle laknalleplej niedzielne nie dadzą powodu do radości I z oba-1 I turnieju, ' • • • 
przygotować do Igrzysk w Tokio. wą należy oczekiwać Ich wyniku. 

I t Mecze te nosić będą dla Polski charakter ra· T I t bi W sumie turniej był niezwykle udany. c;o. NDWe zwyc ęs wo cze! eksperymentalny prze~ spotkaniem z Niem• rzec e ap egu rzej jednak wypadł on pod względem finanso-
polskich jefdiców w Rudze cami. Mecz z Niemcami luz teraz cieszy się tak wym, mimo iż publiczność stawiała się dość licz-

Jl . wlelklem zainteresow~lem w całym kraju_, że kolarskiego dokoła Rumunii nie. Deficyt jest już jednak prawem zwyczajo-
Ryga, 3 września. należy się spodziewać powtórzenia rekordu frek Bukareszt. 3 września. wym turnieju bydgoskiego. 

wy~ez!!'v°~~: h~~~~~Z,~h ~:~~ź~~e~~:C3;o~~= ~"fe':;;~~).z przed 2 lat (również na meczu Polska· Trzeci etap biegu kolarskieiro dokoła Rumu- H. Gol. 
nieśli szereg sukcesów. Niemiecki Związek Piłki Nożne) zawiadomił nil prowadził z Jassy do Czerniowiec. Zwyciężył 

W konkursie szybkości o nairrodę prze- PZPN, że wyJazd drużyny na mecz Polska - Niemiec Kutzbach 
chodnią złoty puhar miasta RY11:l pierwsze miel~ Niemcy nastąpi w sobotę 12 b. m. o irodz. 9.03 Z Polaków Duda zajął ósme mlełsce, a Da-
sce zajął por. Komorowski na koniu „Duncan" rano. Przyjedzie 13 graczy, dwuch kierowników nie! 18. 
przejeżdżając „parcours" bez błedu. Drugim był I trener Nerz. Goście zamieszkala w hotelu Brl- W Czerniowcach na zawodników polskich 
por. Gutowski na „Znachorze" ró._wnleż nie ma- stoi. Po meczu odbędzie sle bankiet w hotelu oczekiwała liczna kolonia polska. Polaków wita­
jąc punktów karnych. Trzecie mielsce zaJął Europejskim, a wylazd nastąpi w dniu 14 b. m. no serdecznie, deszcz Jednak przeszkodził uro­
rotm. Sokołowskina koniu „Zbieg". Następne o godz. 9.02 rano. Wraz z drutyna przyledzle czystościom. 
miejsca zaJęli kolejno: por. Ozols. rotm, Qunst kllkunastu dziennikarzy niemieckich. dla których W ogólnej klasyfikacji prowadzi francuz -
(Norwegia), rotm. Kulesza na „Zefirze" I t. d. zarząd Zw. Ddennikarzy Sport. urzadzi w so• Gallien. faworyt biegu Niemiec - Busse wyco-

Prasa poświęca wiele miejsca zwycięstwom botę śniadanie. Oracze niemieccy wystąpią w fał się. 
polskich Jeźdźców, podkreślając wysoką klasę czerwonych koszulkach I czarnych spodenkach. W kla.syflkacU drutynowel na nlerwszym 
i sprawność. ·w myśl przepisów na meczu bedzie można znile mlelscu zqaJdule się Rumunia. 

DZIS POR.AZ OSTATNI! Wspaniały film produkc)I polskieJ P• t. 

AUTO· 
ICABR30LET 
5-osobowe, pierwszorzędny stan ze­
wnętrzny i techniczny, luksusowa ka· 
roseria. okazyjnie DO SPR.ZEDANIA. 
Inform. tel. 11-000 od 8-10.~0 rano 

i od 3-4 popoi. tel. 12-000. 

~„BOHATEROWIE SYBIRU" 
" o 
~ w rolach głównych: EUGENJUSZ BODO, ADAM BRODZISZ. K· 'JUNOSZA-STĘPOWSKI. 

.... --.----------------------- ~----~~------------------------.... Anons! Następny program: „MLECZNA DROGA" z HAROLDEM LLOYDEM w roli głównej. 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 
~hl!!~~~~~„~ 

!,,Zbrodnia i Kara'' 
N (P~ESTUPLENJE I NAKAZANJE) o wg powi.eści DOSTOJEWSI<IEG<l. 

e&.l~l.All~:....-IL.I .............. -..... A. 
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~ 
Na wesoło 

W redakcji pewnego amerykańskiego pisma 
powiada reporter do redaktora: 

Panie redaktorze„. Ja już więcej nie pójdę 
do tego miljonera Browna po wywiad.e 

- Dlaczego? - dziwi się redaktor, 
- Bo on wyraźnie powiedział, że gdy jesz. 

eze raz zgłoszę się do niego, to mnie zamor­
duje„, 

Redaktor zerwał się z miejsca: 
- Panie, pędź pan tam natychmiast!„. Nie 1 

tnamy właśnie na jytro żadnej sensacji! 

** * żebrak puka do drzwi. Pani Kapuściowa 
otwiera. 

- Może paniusia ofiaruje co łaska.„ 
- Nie mam nici„. 
- Może jednak cokolwiek„. 
- Proszę się wynosić!„. Bo zawołam 1I1ę-

!a!„. 
- E, tam.„. Przecie fa wiem, że pani mę· 

ża niema w domu„. 
- Jakto?„. Skąd pan wie?„„ 
- Bo gdybym Ja miał taką żonę Jak paniu-

ara. tobym też nigdy w domu nie siedział„. 

•• l • 
Młody Mayer otrzymał matprę. Wyjeżdża 

właśnie do WarszaWy na dalsze studja. Przy po­
żegnaniu ojciec rzecze doń: 

- Nie będę ci dawał długich nauczek„. Po­
wiem ci tylko Jedno: - jeżeli wiesz czego 
chcesz i chcesz to, co możesz, a możesz to, 1 

czego chcesz i willSz co możesz - to będzie z 
ciebie człowiek!.„ 

•• 1• · 
Rozpoczął się rok szkolny. Pierwsza lekcja 

matematyki. Pan profesor wchodzi na katedrę 
i zwraca się do audytorjum: 

numer I 
.„ 
* 

- A więc, proszę państwa„. 1ttatematyka 
Jest najciekawszą dziedzinę wiedzy, umożliwia- ! 
jęcę najróżnorodniejsze kombinacje!.„ Jeżeli na· 
przykład wezmę rok mego urodzenia i podzielę 
przez numer mego telefonu i do tego rezultatu 
dOdam wiek mojej żony, to otrzymam 
mego kołnierzyka„. 

Naczelny Wód~ gen. Rydz-śmigły, w towarzystwie ministra 
dieta i gen. Game lina w Paryżu. 

"ff§fr 

WALKI W HISZPA!\.JJ, 

i I Na zdjęciu widzimy wojska rządowe 
na froncie Estremadura, strzelając z za 

murów starego zamczyska • 

Pan Kaf etan zdobył się na odwagę I po-
wiada do pana Plumpka: I ... . . . ,,>. 

Ninlejszem mam zaszczyt prosić o rękę pań- · p . . skilej córki.„ Zgóry pozwolę sobie zaznaczyć, że ewien inzyruer ~ustrJacki ~konstruo· moje dochody są bardzo małe w stosunku do 
1 wał masz~nę do ptsam!ł .z róznyml ~-gromu miłości, Jaki żywię dla Werońci„. I 1 dałami, ktora ma przyspieszyć pisame: • r palce będą biegać tylko po klawiszach, - Nie mart~ Się z tego powodu, mój chłop- 1 L.1„susowy statek pasażerski angielski „Queen Mary" zdobył błękitną wstęgę Jnatomiast przestawianie na duże litery, cze„; - odpowiada pan Plumpek. - Zczasem oceanu Atlantyckiego, przebywając drogę z Ameryki do Europy w ciągu 3 dni na cyfry i t. d. odbywać się będzie przy to się wszystko wyrówna„„ 1 i kilkq godzin. pomocy pedałów. 

. - Bo tam spewnoscią zrobiłabym I ,Wygrałemf 
karjerę - roześmiała się. - Od tej chwili zaczęło mi się- powo 

- Niestety, nie mam pieniędzy na dzić. 
podróż - iszepnęłem. O pierws.zei po północy miałem już 15 Siedzieliśmy na tarasie k:awiarni pa-f moja pierwsza podróż w życiu. - Szkoda. tyisięcy franków. Ta suma w zupełnosd ryskiej. Emil Balou, bogaty fabrykant, z Zainkasowałem trzy tysiące franków Zapadło znów milczenie. . wystarczała na podróż do A'IIleryki. Ale którym zaprzyjaźniłem się w ostatnich 1 i wieczorowym podąJ!iem miałem po· -- Czemu pan nic nie mówi? - ode· 1 grałem dalei. czasach, przegią.dał dzienniki. wrócić do Monte Carlo. zwała się zdziwiona po paru chwilach. I O trzecie; posiadałem już sz~śćdz:ie· - Umarła Eleonora NVilt - odezwał Postanowiłem obeirzeć kasyno. - Bo„. myślę, jak zdobyć pieniądze- siąt tysięcy. się nagle. W1szedłem :nieśmiało do wspaniałego odparłem - Wrócę do ka·svna. Będę Podniosłem się wówczas od stolika. Aktorka rewiowa? - spyitałem ·go. gmachu i poczęłem krążyć po salach. grał. Jeśli wygram, to poje·dziemy„, - Dosyć - powiedziafom ·głośno, - Tak, on~ - odparł za~yślony. . Kasyno wywarło na mnie oszałamia- Spojrzala na mnie uważnie. spoglądając na ·grupkę ludzi, która ob-- Przed kilkunastu latv cieszyła s1ę 1 jące wrażenie. - Czy pan mówi poważnie? 1serwowała mniie z nieukrywaną zaz; dużym po"!"odzenie~. - odezwałem. się 1 Gdy stanęłem prze.d jednym z zielo· . - T~k. ~igdy nie grałem. Może mi · drością. . . . . . . -;- .Była wo.wczas pię~na. Ale ostatmo o lonych stołów, z,bliżyła się do mnie jakaś się pow1e,dzie„. . . . . . • D~ godzmy dz1ewiąrte1 ~ap.o włoczy-me1 zupełme zapomniano. WY'stępowała · młodziutka bajecznie piękna dziewczy· - Jutro moi:dhbys~y iuz wy1echac- łem się po Monte Carlo. Nie poszedłem w najpodrzędnieiszych budach. ! na. ' powiedziała, . sipoglądaiąc na mnie zalot- nawet do me•,!!O hotelu. Nie mogłem 

- Tej kobiecie zawdzięczam cały i _ Przegrałem wszystkie pieniądze- ?ń.e - Niech "?an spróbuje sz~zęścia. spać. . . . . mój majątek - powiedział Balou po powiedziała mi z taką swobodą, jakbyś· I Cieszyłabym się bardzo, gdyby się panu ,,O dziewiąte1 udałem s·ię do „Ad.Io· dłuższym milczeniu. I my byli dobrymi znajomvmi. . I udało! nu · . . . - Eleonorze Wiilt? - · zdziwiłem się - To bardzo przykre _ bąknęłem - Wracam do kasyna. -- rzekłem - ~am Eleonor~ W11t WVJechała - Kobiecie, kitóra zrujnowała tylu męż· • zmieszany. . . J stanowczo. . . . . .. . ~czora1 o ~wun~ste•1 w nocy - zakomu-czyzn? _Niech pan postawi dla mme - ro· -- Proszę przy1sc do mrue iutro z mkował nu portier. - Tak, właśnie iei. ześmiała się. . samego rana - zawo~ała. podając .mi . - Wyjechała?! - Dokąd?! - krzy• Zapadło milczenie. Nie miałem odwagi jej odmówić. rę~ę - Nazywam s1ę Eleonora Wilt. knęłean. 
Balo.u zapalił cygaro i pogrążył się w Rzuciłem na stół dwadzieścia fran· Mieszkam .Vf hot~lu „Adlon". . - Nie wiem. Nie podała nam swe,go • rozmyślaniach. ków. Przegrałem. Rozstahsmy się. adresu . . Nie chciaiem mu przeszkadzać. Się· _ Pan też nie ma szczęścia! ·- za· Po kilkunastu minutach znalazłem się Nie zdołałem jej odszukać. 'gnęłem po pisma, le-.lące na stoliku. wołała - Chodź pan. Znudziło mi się to Już przy zielonym stole. .Wieczorem w pewnej restauracji za-- Opowiem panu, jak zrobiłem ma· wszystko! MiRłem przy sobie trzy tysiące fran· warłem znajomość z młodym wynalazcą, ją.tek - odezwał się nagle Balou - Czy I Wyszliśmy z kasyna. ków. Zdawałem sobie sprawę, że jeśli Rodinem. obce pan wysłuchać tej historii? . Spoglądałem z zachwytem na młodą s~racę pien.iądze, P,ójdę do więzienia. Ale . Odkupiłem jego wynalazek za 20 ty· - Oczywiście - spojrzałem nań z ' niewiastę . Nie mogłem pojąć, czemu me orzerazało mme to. sięcy franków. zaciekawieniem. zwróciła na mnie swą uwagę. Chciałem Gotów bvłem nawet zabić człowie· W ciagu roki! zarobiłem prze.szło sto Balou począł opowiadać: coś powiedzieć, ale słowa ugrzęzły mi w ka, bytle tylko posiąść tę cudowną dzie- tysięcy. Tak się rozpoczęła moja karje-

Codzienna nowelka „Expressu" 

Nonie ~ario 

- Przed dwudziestu laty byłem zwy· gardle. wczynę. ra. kłym subiektem haindlowvm. Pracowa- - Pan jeist bardzo przystojny - po· Początkowo szczeście nie dopisywa- Na tem Balou skończył swą opowieść. łem w Paryżu. Rodzice moi iuż wówczas wiedziała, patrząc się na mnie zuchwa· ło mi. Przegrałem około dwuch tysięcy - A Eleonora Wilt? _ spytałem go nie żyli. Musiałem utrzymywać małą 
1 
le. franków. zaciekawiony. 

siostrzyczkę i ciągle byłem w kłopotach j Nie wytrzymałem jej wzroku. . Począłem się iuż wahać , czy grać da- - Przyznam się pariu, że szybko 0 pieniężnych. 
1 - Pojechałabym z panem chętnie lej. Ale po krótkim namyśle doszedłem n!ei zapomniałem. Spotkaliśmy się do-Pewnego gorącego dnia lipcowego do Ameryki - odezwała się znowu. do wniosku, że nie mam n\c do strace- p1ero po kilku latach. Nie zrobiła już szef wysłał mnie do jednego z klijentów, 1 - Do Ameryki? - wybełkotałem - nia. wówczas na mnie żadnego wrażenia.„. zamiesz.kałe):!o w Monte Carlo. Była to Dlaczego właśnie do Ameryki? Postawiłem SOD franków na zero. DOL. 

Za M"'Y:da.w_c~ i d.ruk:. M'y:dawni ~two „RepupJika~· Sp_. z ~g_r~ :Q~p ... - Rę 4~k1or .o.dpo}Vie_dzialn:v.: Jfill .GroJ>einia1'. Lg,#. ;eio1rkow:ska Nr„ ~A , 




